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Czytóby zlikwidowanie zaiardu
mandżurskiego I

Wreszcie konkretne rezultaty dtadotrwałuch
n a r a d  l i g i  N a r o d ó w  ?

t Paryż, 23.11. (PAT.). Sobotnie drugie zko- 
lei publiczne posiedzenie w toku obecnej nad
zwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów aczkol
wiek me przyniosło jeszcze pożądanego roz
wiążą nu konfliktu między Japonją a Chinami, 
dało jednak możność wynalezienia wyjścia, 
któro pozwala zakończyć obecną sesję bez na 
rażenia na kompromitację autorytetu Ligi Na
rodów.

Posiedzenie rozpoczęło się przemówieniem 
•Brianda, przewodniczącego Rady, który przed- 
stawu wszystko, co Rada uczyniła od wrzoś- 
iiiowej sesji genewskiej, opierając się na art. 
11 paktu Ligi Narodów, na który powołują się 

hmy. Rezolucja z dn. 30 września uchowa 
'© swą moc. RZĄD JAPOŃSKI OBIECAŁ 
WYCOFAĆ JAKNAJPRĘDZEJ SWE WOJ- 
3KA, ZAŚ RZĄD CHIŃSKI ZOBOWIĄZAŁ 
« 5  DO ZAPEWNIENIA BEZPIEOZEŃ- 

Î STWA OBYWATELOM JAPOŃSKIM. Mim- 
; ©r Briand przypuszcza, że wymiana zdań i 
» ¿»kusja, przeprowadzona w toku ubiegłego 

ygodnia przyniosła niezawodne korzyści. — 
usiłowania Rady byłyby bezpłodne, 

*!yby operacje wojenne nie zostały wsfcrcy

’ a p o n ta orosi o  w s t a n i e  ho- 
mlpfl d o  n o n d io r li

Przewodniczący oddaje głos delegatowi ja
pońskiemu Yoshizawie, który oświadczył, że 
JaponJa utrzymuje się przy rezolucji, przyję- 
©J on. 80 września b. r. Naród japoński jest 

silnie podniecony z powodu krzywdy, jakie 
doznali obywatele japońscy w Mandżurii i Chi- 

To też rząd japoński stawia ponownie 
TO*°sek wysłania na miejsce komisji rzeczo- 
Jnaweów, obiecując przystąpić do ewakuacji 
^koro tylko bezpieczeństwo zostanie osiągnięte.

Co się tyczy rządu polskiego, to gotów jest na 
przyłączenie się do propozycji wysłania mię
dzynarodowej komisji rzeczoznawców z zada
niem zbadania na miejscu sytuacji. Rząd pol
ski spodziewa się, że strony zainteresowane 
propozycję tę przyjmą i że stanowić ona bę
dzie pierwszy etap na drodze do uspokjenia 
umysłów w Chinach i Japonji oraz do powrotu 
do normalnych warunków w Mancrżurji.

Po zakończeniu dyskusji zabrał ponownie 
głos Briand, który dziękując przedstawicie
lom Japonji i Chin za gotowość, którą wyka
zali w wyszukiwaniu środków dla położenia 
kresu obecnemu zatargowi oraz zaznaczywszy, 
powołując się na słowa przedstawiciela Polski, 
że sam fakt mianowania komisji i wyjazdu 
jej na miejsce wytworzy pewien stan odprę 
żenią i uspokojenia umysłu.

Mniejszości kiedyś i
Nowotarski „Times

Nowy Jork, 23. 11. (PAT.). Nowojorski 
„Times“ w artykule redakcyjnym pod tytułem 
„Mniejszości kiedyś i  dziś" zaznacza, że w 
Europie jest 8 państw, które powstały z wiel
kiej wojny lub też zostały po tej wojnie po
większone kosztem innych. Mianowicie Cze
chosłowacja, Estonja, Finlandja, Jugosławja, 
Łotwa, Litwa, Polska i Rumunja. Państwa te 
mają razem 86 miljonów ludności. Z tych 86 
mi!jonów, 75 miljonów przed wojną było nie
zadowolonych zc swego losu. Tworzyli oni
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mniejszość narodową.

Obecnie we wszystkich tych 8 państwach 
jest co najwyżej 10 miljonów uciskanej mniej
szości, czyli, że stosunek jest wprost odwrot
ny, niż przed wojną. Zdaniem „Times‘a‘\  nie
ma żadnego powodu do podnoszenia hałasu o 
rzekomą niesprawiedliwość traktatu wersal
skiego. Zaznaczyć wypada, że w związku z 
enuncjacją rewizjonistyczną senatora Bora ha, 
„Times“ zachował poprawne i umiarkowane 
stanowisko.

25 tysięcy bezrobytnych 
otrzymało pracę

nic chcą i s»ic bcdią sie 
f a r b o w a ć

Przewodniczący udzielił następnie głosu 
delegatowi chińskiemu dr. Sze, który oświad- 
«zył, że nąd jego nie może wdawać się w ża- 
djtt# targi co do wycofania się wojsk japoń
skich oraz nie może się zgodzić, aby owa ewa
kuacja uzależniona była od innych kwestyj, 
jak ustalenie szczegółów utrzymania porządku 
publicznego, bezpieczeństwa życia i dóbr oby
wateli japońskich w Mandżurji poza strefą ko
lei żelaznej południowo-mandżurskiej, które 
raąd chiński obowiązał się zapewnić.

Nastąpiła dłuższa wymiana zdań, w której 
brali udział prawie wszyscy członkowie Rady, 
popierając naogół propozycję Japonji.

Ścisłe obliczenie sekcji pracy przy Na
czelnym Komitecie do spraw bezrobocia, 
dokonane na zasadzie sprawozdań nade
słanych ostatnio przez komitety woje
wódzkie, w ykazują dość duże rezu ltaty  
dotychczasow ej akcji kom itetu i władz 
państwowych w dziedzinie zatrudnien ia 
bezrobotnych.

Ogółem do dnia 15-go listopada r. b. 
zatrudniono w 14-tu województwach i 
m. st. Warszawie 25.232 osoby. Podział 
według województw przedstawia się na. 
stępuj^co: m. st. Warszawa — 3211 osób, 
woj. krakowskie — 2.207, wiieńskie_

1.031, stanisławowskie — 359, białostoc
kie — 703, pomorskie — 1 .547, nowo 
grodzkie — 15°» łódzkie — 2.603, kielec
kie — 2.500, poleskie — 255 i tarnopol
skie 66 osób.

Liczby te oparte są na dokładnych da
nych i nie zawierają takich pozycyj, któ
re nie byłyby sprawdzone przez inspek
torów pracy. Nie uwzględniają one 
zwiększenia stanu zatrudnienia w związ
ku z poprawą konjunktury produkcji w 
pewnych gałęziach przemysłowych, a do
tyczą jedynie tych bezrobotnych, którzy 
uzyskali pracę i zarobek w drodze zasto-

P. W ojewoda P o m o n k i  
»etan  Kir Uhli» 

obfgl urzędowanie
W ub. sobotę, dnia 21 b. ni. rannym 

pociągiem z Warszawy o godz, 5 tej 
przybył do Torunia P. Wojewoda Po 
morski Stefan Kirtiklis i zamieszkał chwi
lowo w Hotelu pod Orłem.

Wojewoda Kirtiklis przybył w połu
dnie do urzędu wojewódzkiego i po kon. 
ferencji z ustępującym woj. Lamotenu 
objął urzędowanie.

Odbywszy konferencję z naczelnikami 
wydziałów urzędu wojewódzkiego, woje
woda Kirtiklis konferował poraź wtóry 
z woj. Lamotem, informując się w zasa
dniczych sprawach pomorskich. ^

Depesie sportowe
Leg ja — Warszawianka 7:2.

Warszawa, 23. 11. (PAT). Roze? 
grany na boisku Legii mecz pomiędzy 
Leg ja a Warszawianką zakończy! się 
decydującem zwycięstwem Legji w 
wysokim stosunku 7:2 (3:0).

Pogoń — Polon ja 4:0.
Lwów, 23. 11. (PAT). We Lwowie 

odbył się mecz o mistrzostwo Ligi po* 
między Pogonią a warszawską Polo? 
nją. Zwyciężyła Pogoń 4:0 (2:0).

Góra polskie drużyny piłkarskie 
Śląska.

Katowice, 23. 11. (PAT.). Na Śląsku ba
wiły w niedzielę dwie niemieckie drużyny pił
ki nożnej, a mianowicie 0.9 Bytom — mistrz 
Śląska Opolskiego i zespół Preussen z Zabrza, 
mistrz Niemiec południowo-wschodnich. Dru
żyna 0.9 Bytom przegrała w Lipiuach z Na
przodem 1 •' 3 (0 : 1 ), a zespół Preussen poko
nany został przez ligową drużynę „Riwhu“ 2:1 
(0 : 2).

Oświadczenie Polski
W imieniu Polski p. minister Zaleski sło- 

aył następujące oświadesenie: Od chwili, gdy 
wybuchł poważny zatarg, rozdzielający obec
n e  Chiny i Japonję, rząd polski przyłączył się 
io  wszystkich zarządzeń Rady, któro wyda
wały się zaolneni; naprowadzić do uspokoje
nia umysłów i ustalić między tymi dwoma 
wielkimi narodami porozumienie, od którego 
należy pokój. Niezmiernie skomplikowany cha- 
lakter zataigu oraz specjalno warunki, w któ- 
tfcb znajduje się prowincja, która stała się 
teatrem wypadków poddanych ocenie Rady, 
nadały całej sprawie wyjątkowy charakter i 
wymagają zastogowauio specjalnego również 
postępowania. Rada nie rozporządzała z po
czątku i nie rozporządza jeszcze obecnie 
wszystkiemi niezbędnemi danewi, które pozwo
liłyby przy zaleceniu zastosowania środków, 
-'dolnych do położenia prędzej kresu zatar 
•om* jakie powstały na Dalekim Wschodzie.

350> p o z n a ń s k ie  ~  ^ ' ś l I  *5“ ^ d ^ T h w a ^P 1C ~~ 5‘bJ T» sl^skie — dy ministrów z sierpnia roku bieżącego.2.099,

W IO-lą roczraicę rozpoczęcia prac 
przpsp. kobiet do © bronp krain

W

Wspaniałe sukcesy Garbarni 
w Czechach.

— Morawska Ostrawa, 23. II. (PAT). .. 
sobotę i niedzielę bawiła Garbarnia w Czecho 
Słowacji, gdzie rozegrała dwa mecze z miej* 
scowemi drużynami, odnosząc dwa piękne 
zwycięstwa. Pierwszego dnia Garbarnia odnio; 
sła zwycięstwo nad Polonją w Karwinie, bijąc, 
ją w stosunku 6:2 (4:0). W niedzielę w Mo? 
rawskiej Ostrawie odbył się mecz pomiędzy 
Garbarnią a kombinowanym zespołem S!ovas 
ni i Slavi. Zwyciężyła również drużyna poi? 
ska (3:2 (2:2).

Warszawa, 23. 11. (PAT.). W niedzielę w 
sali rady miejskiej odbyła się akademja pod 
protektoratem p. Prezydentowej Michaliny 
Mościckiej z racji 10-lecia pracy przysposobie
nia kobiet do obrony kraju.

Przemawiali dyrektor Państw. Urzędu W. 
F. pułk. Kiliński, prezes Związku Polskich 
Związków Sportowych pułk. Ulrich i in. Aka
demja zakończyła się wyświetleniem ciekawego 
filmu z życia obozów letnich P. W. Kobiet.

Pierwszy mecz hokejowy.
Katowice, 23. 11. (PAT.). W uiedzielę z 

racji oficjalnego otwarcia sezonu zimowego 
rozegrany został na sztucznym lodzie mecz 
hokejowy pomiędzy reprezentacjami Krakowa 
i Katowic. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Krakowa w stosunku 2 :0  (1 :0, 1 :0, 0 : 0).

Z „Pierwsza Drugadą“ na usiadł
<1® Ssiimi w « t o o i i  Przcmgsiciiit

lVŚl. 23. 11. iPATl W rłrriit U ~  - -
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Przemyśl, 23. 11. (PAT). W dniu wczoraj 
szym odbywały się na terenie okręgu wy
borczego nr. 48 ponowne wybory do Sejmu. 
Według danych z godz. 19 stan bezp ieczeń 
siwa na terenie całego okręgu wyborczego 
nie został zakłócony. Wszędzie panu
je wzorowy porządek. Zainteresowanie wy 
borami duże. Największą frekwencję wy
kazał powiat Przemyśl. Uprawnionych do 
głosowania jest obeeme 268.836. przy po
przednich \yyborach głosowało 204,089 o* 
sóh

Przemyśl, 23. 11. (PAT). P0 godz. 9 za
kończono w Przemyślu głosowanie i zam
knięto lokale wyborcze, poczem komisje 
przystąpiły do obliczania głosów. Frekwen 
cja w ostatnich dwóch godzinach wzrosła 
bardzo silnie, tak, że przed lokalami wybór 
czymi tworzyły się kolejki. W całym okrę 
gu panował spokój. Jedynie w miejscowo
ści Krosno aresztowano kilka osób za agi
tację, mającą cechy akcji antypaństwowej.

W okolicznych wsiach głosowano śre- 
mjalnie listę nr. 1,

W gminach przedmieście Dubieckie * 
Drohobyczka powiatu przemyskiego oraz 
gminie Turzańsk powiatu sanockiego wszy 
scy wyborcy udali się do lokalu wyborcze
go w pochodzie z muzyką przy śpiewie 
„Pierwszej Brygady“ i oddali wszystkie głc 
sy na Ii3tę nr. 1. Pierwsze wyniki, jakie do 
tychczas nadeszły pochodzą ze wsi Marin- 
ka Polska, gdzie 90 proc. oddanych głosów 
padło na listę nr. 1.

©
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O ducha
pańslwowcf ehspansfi

Od jednego z czcigodnych, zasłużonych naszych działaczy na obczyźnie, za zachodnim kordonem, otrzymujemy poniższe cen, 
uwagi. Autor, wybitny znawca naszych praw narodowych i historycznych i stosunków po tamtej stronie zachodniej granicy, stawia 

konkretny program dla polskiej racji stanu: wobec haseł rewizjonistycznych głoszonych URBI ET ORBI przez wrogą propagandę, czas 
przegrupować w społeczeństwie naszem nastroje, czas uderzyć w zbiorową duszę społeczeństwa hasłami nowemi, by prężność woli naro 
dowej skupiła się w energicznem działaniu w nowym kierunku: WYJŚĆ Z  POZYCJI OBRONNEJ WOBEC ZAKUSÓW WROGÓW, 
o oparłszy się na naszych dobrych prawach historycznych, etnicznych i gospodarczych, PRZEJŚĆ DO OFENSYWY O ZWROT 
TYCH ZIEM POLSKICH, tych miljonów dusz polskich, które zakute w dyby niewoli od stulecia, ulegały powolnej germanizacji, a bro 
via się jeszcze dziś resztkami sił przed ostatecznem wynarodowieniem i germanizacją.

Niezwykle interesujący ten artykuł drukujemy poniżej, i sądzimy, że wywoła on duże echo w społeczeństwie pomorskiem i 
ewentualnie wywoła ożywioną dyskusję na poruszony temat, dla której łamy naszego pisma chętnie otwieramy. Redakcja.
Szereg- wystąpień przedstaw icieli św ia

ta  zagranicznego w rodzaju osławionego 
'¿senatora Boraha, zelektryzow ał w szyst
kie w arstw y społeczeństwa polskiego. 
O burzenie całego narodu znalazło swe 
ujście w m asowych protestach we wszyst 
kich prawie środowiskach polskich tak 
.w kraju  jak i zagranicą i . . .  na tem  ko
niec. Czyż nie należałoby jednak z wy
stąpień tego rodzaju wysnuć pewnych 
konsekwencyj na przyszłość i nie poddać 
rewizji naszego stosunku do tego rodzaju 
palących zagadnień, jak kw estja naszych 
granic zachodnich? Czy nie byłoby wska
załem , by polska opinja publiczna ina
czej trochę poczęła reagować na zakusy 
wrogów naszych i ich przyjaciół na od- 
Aviecznie polskie ziemie?

Zadaniem naszem jest objektyw ne roz
patrzenie —  o ile na to  szczupłe ramy 
ai^ykułu dziennikarskiego zezwolą —  i 
znalezienie odpowiedzi, czy niema w tem 
trochę i naszej winy, że najróżnorodniej
sze obce czynniki w tak b e z c e r e- 
m o n  j a l n y  n i e j e d n o k r o t n i e  
s p o s ó b  rozpraw iają się z żywotnem 
i stanowiącem bodaj o naszem istnieniu 
zagadnieniu, jak sprawa Pom orza.

P rzytem  zgóry zastrzec się musimy, 
że nie chodzi tu bynajm niej o krytykę 
naszej oficjalnej polityki zagranicznej, 
ponieważ zgodzić się trzeba, iż niejedno
krotnie w okresie Locarna, paktów 
Briand - K ellog i t, p. aktów, oficjalny 
przedstaw iciel Państw a musi iść z prą
dem czasu i często udawać, że w dobrej 
wierze przyjm uje te w szystkie w ystąpie
nia jakich areną stała się po wojnie Liga 
Narodów.

O ich rzeczyw istej wartości można się. 
świeżo przekonać z zatargu japońsko, 
chińskiego w M andżurji, gdzie mimo, iż 
od szeregu tygodni toczy się krwawa 
walka, która przyniosła już tysiące ofiar, 
jednakże Rada Ligi Narodów nie znalazła 
możliwości zażegnania konfliktu, gdyż 
wojna oficjalnie nie została wypowiedzia
ną przez żadną ze stron walczących. Je
śli chodzi o sprawy bliżej nas obchodzą
ce, to  klasyczny przykład nieudolności 
Ligi Narodów w jej obecnej strukturze, 
mamy w długotrw ałym  sporze miedzy 
Polską a L itw ą, gdzie mimo tak bardzo 
nienorm alnych stosunków, jakie istnieją 
między dwom a państwam i w centrum 
E uropy, Rada L igi nie znalazła dotąd 
możliwości zażegnania konfliktu.

przedrozbiorowym  na w arunkach „równi 
z rów nym i“ . Ń ietylko W ileńszczyzna, 
ale także Grodzieńszczyzna i Sułwal. 
szczyzna podlegałyby wówczas wpływom 
w równym stopniu polskim jak i litew
skim. Jeśli chodzi o nasze granice polu 
dniowo-zachodnie, to  tu taj poddaliśmy 
się bez sprzeciwu arbitrażow i obcemu, 
w okresie najm niej nadającym  się ku te 
mu i lojalnie wykonaliśmy rozstrzygnie 
cie czynników, m iędzynarodowych, mimo. 
iż wypadło ono dla nas w sposób jaskra
wię niesprawiedliwy. Najwięcej nieustę 
pliwości wykazaliśm y w czasie walki i 
przetargów  m iędzynarodowych o nasze 
granice zachodnie, ale też chodziło tu taj 
o kw estje najbardziej dla nas żyw otne i 
ostatecznie zadowolniliśm y się. granica
mi, które w m inim alnym  tylko stopniu 
zadawalniały słuszne nasze żądania i s ta 
nowiły najniezbędniejsze zabezpieczenie 
naszych interesów narodowych i gospo
darczych.

HoniccznośC TOrogramtAK
fbsna.n»8S

Z chwila ustalenia naszych granic, po 
wszechnem hasłem stało się. „cudzego nie 
chcemy ale swego nie dam y“ . Hasło 
to byłoby słuszne, ale ty lko w tym  w y
padku, gdyby i sąsiedzi nasi je w yzna
wali, oraz jeżelibyśm y sięgać mieli rze
czywiście po cudze. W iadom o nam jed
nak wszystkim , że poza obecnemi grani
cami Polski zwłaszcza na zachodzie, zo
stały  setki tysięcy rodaków naszych, któ
rym nie danem było dotąd połączyć .¿się 
z macierzą. Czyż wolno nam zatem gło 
sić, że cudzego nie chcemy, kiedy to  co 
dziś jest jest cudze, zostało nam niegdyś 
zrabowane. CZYŻ MAMY S IĘ  ZADO- 
W O L N IĆ  O B E C N E M I G RANICA M I 
W Y D A JĄ C  NA Ł U P  W Y N A R O D O 
W IE N IA  T E  S E T K I T Y SIĘ C Y  R O D A 
K Ó W  NASZYCH JĘCZĄ CY CH  DO
T Ą D  PO D  OBCEM  JA RZM EM ?

Na te pytania może być tylko jedti2 
odpowiedź: N i e  i p o  s t o k r o ć  
n i e! Germ ańskiem u parciu na wschód . 
m usimy się ńietylko jaknajsilniej prze- I

ciwstawić, ale należy za każdą cenę i 
wszelkiemi dostępnemi środkam i odpo 
wiedzieć parciem  na zachód. Bierne prze 
ci wstawienie się nie jest w ystarczającym  
i godnym wielkiego i żyw otnego Narodu 
środkiem walki. Ażebv w walce nie zo 
stać zwyciężonym, należy używać conaj 
mniej tej samej broni jaką posługuje się 
przeciwnik. Ażeby być w tej walce zwy
cięzcą, m usimy się odpowiednio nasta
wić psychicznie i w pajać przekonanie we 
wszystkich, że słusznem  i sprawiedliwym  
będzie, jeżeli rew izja granic — jeśli kie
dykolwiek nastąpi —

iść będzie nie w kierunku zaspokojenia 
uroszczeń niemieckich na najm niejszy 
choćby skrawek polskiej ziemi, ale, że 
sprawiedliwości tylko w tedy stanie się 
zadość, jeżeli do Polski przyłączony 
zostanie kiedyś w przyszłości Gdańsk, 
Pom orze P ruskie, reszta Górnego Ślą
ska, a naw et P rusy  W schodnie.

W szak żadne słuszne racje 'nie prze 
mawiają, za tem, iż więcej praw do Po- 
morza polskiego mają Niemcy, niż P o h  
cy do Gdańska i innych ziem polskich 
Tak względy historyczne, jak etniczne i 
gospodarcze przem aw iają raczej na na
szą korzyść.

Ażeby jednak uwierzyła w to  zagra
nica, a zwłaszcza ci, k tórzy dziś tak lek 
ko i bez zająknięnia mówią o rzekomej 
’■.onieczności oddania Niemcom polskie 
go Pom orza, m usimy wpierw wzbudzić 
W sobie tę głęboką wiarę o naszej słusź. 
ności i konieczności napraw ienia tej k rzy
wdy, jaką trak ta t wersalski nam sprawił
Ko fu IB« o o brnswdz^e

m o£c byC m ow a
gdyż otrzym aliśm y jedynie drobną cząst
kę tego, co było — a jeżeli w to  wszyscy 
mocno wierzyć będziem y —  z n o w u  
b ę d z i e  n a s z e !

Niech nas nie przeraża p o z o r n e  
n i e p o d o b i e ń s t w o  odzyskania 
tych niegdyś naszych ziem. U przytom 
niamy sobie m om ent z przed lat kilkuna
stu. kiedy potęga niemiecka stała u szczy

tu swego rozwoju i zdawało się, iż nigdy 
chyba nie wyzwolimy swych dzielnic za
chodnich z pod jarzm a pruskiego.

N aw et ci wszyscy, którzy „wbrew na 
dzieji w ierzyli“ wykreślali —  na razie 
przynajm niej, ze swych planów politycz
nych dzielnice zachodnie a jednak już w 
kilka lat później potęga ta legła w g ru 
zach swej pychy i buty. a Polska otrząsła 
z siebie kajdany niewoli.

N iezbadane są wyroki sprawiedliwości 
dziejowej i dlatego też musimy wierzyć 
choćby wbrew wszelkiemu prawdopodo
bieństwu, gdyż w iarą w swą w łasną nie 
spożytą moc, narody ńietylko stoją, sjtle 
i idą ku swej św ietlanej przyszłości. W L . 
ra tri w nas musi być jednak tak s iln e  
zakorzenioną, by prom ieniowała ńietylko 
na nasze otoczenie, ale również byśmy 
pod je i wpływem zdołali przekonać cały 
świat o naszej s ł u s z n o ś c i .

Ekspansji niemieckiej m usimy przeciw 
stawić' niespożytego ducha naszej w łas
nej EK SPA N STI P O L S K IE J  NA ZA
CHÓD- bo wiem znaną jest rzeczą, że 
..kto nie idzie naprzód ten się cofa“ , a 
nam cofnąć się ani o krok niewolno. pod 
groźba rezygnacji z m ocarstw ow ego s ta 
nowiska Polski. Mu sini v iść naprzód w 
swoim pochodzie dziejowym, bo ten. ty l
ko zwycięża, a my zwyciężyć musimy.

W  końcu jeszcze jedna uwaga dotyczą, 
ca zdawałoby się relikwii narodowej, k tó
ra jednakże już swoją rolę spełniła 'i po
winniśmy ją bezzwłocznie złożyć do la- 
iriu:a pam iątek narodowych z okresu n ie
woli. Pieśń jest potęgą pod w arunkiem , 
że treść odpowiadać będzie duchowi i 
godności Narodu.

Czyż godzi się. jednakże dziś butnem u 
memieckiemu „Siegreich wollen wir Po- 
len schlagen“ przeciwstaw iać pieśni nie. 
wolników z jej zwrotem  „Nie będzie N ie
miec pluł nam w tw arz“ . Pieśń ta orlsła- 
biać może dusze tej młodzieży, która me 
zaznała niewoli, gdyż z treści jej może 
ta młodzież najsłuszniej wyciągnąć nie
właściwe wnioski o jakiejś rzekomej 
wyższości, czy też tak wielkiej potędze 
wroga, że szczytem sam oobrony będzie 
„nie pozwolić sobie pluć w tw arz“ . Nam 
zaś, którzyśm y tej niewoli zaznali przy
pomina pieśń ta, że jednak nam przez tyle. 
lat rzeczywiście w tw arz pluto.

Byłoby pięknem zadaniem dla naszych 
poetów i m istrzów  pióra, gdyby piękne, 
natchnione słowa poetki —  M arji Kono
pnickiej — przystosow ali jako Rotę do 
dzisiejszej chwili narodu wyzwolonego z 
niewoli i idącego po drodze m ocarstw o
wego rozwoju jasnym  szlakiem Chro
brych i Zygm untów, by nowe, młode po
kolenie naszej O jczyzny znalazło w tym  
potężnym  hym nie narodowym , wyraz na
rodowej dum y i siłę czynu synów wiel
kiego Państw a i potężniejącej Polski M o
carnej.

Plac Donald sasa* „status quo” Europu
Odpowiedź W. Brutanfi no zahasu rewizufne

PoK ofow n p rogram  
p aA siw ow u

P o tej małej dygresji przedew szyst- 
fciem m usimy stwierdzić, że najniesł-usz- 
niej w świecie mamy zagranicą urobioną 
opi-nję n i e p o p r a w n y c h  i m.  
p e r  j a 1 i s t  ó w, podczas gdy w rze
czyw istości niema chyba nigdzie narodu, 
któryby mógł się poszczycić tak dużym 
‘brakiem jakichkolwiek zamysłów zabor
czych, jak Polacy.

Że tak jest w istocie mamy tego dowo
dy w hist.orji przedrozbiorow ej, kiedy 
kraje ościenne same lgnęły do nas pod
bite wyższością kultury , ogrom ną to le
rancją wobec przedstawicieli innych na
rodowości i rzeczyw istą wolnością, jaką 
odczuwano w granicach Rzeczypospoli
tej, my natom iast nigdy nie prow adziliś
my wojen w celach wyłącznie zabor
czych. Ten brak zaborczości cechuje nas 
i po odzyskaniu niepodległości.

Powszechnie bowiem wiadomą jest 
rzeczą, że przedstawiciele Sowjetów  w 
czasie zawierania trak ta tu  ryskiego skłon 
ni byli ustąpić Polsce ziemie położone 
daleko na wschód od dzisiejszych granic 
Daństwa. Łotw ie ustąpiliśm y szereg 
gmin zam ieszkałych przez ludność poi 
'ką, która dziś jest tam przez Łotyszów 
»ciskaną. L itw ie niejednokrotnie ofiaro 
rywalifimy wznowienie tych stosunków, 
akie istniały między nami w okresie

W t. zw. „Mansion House“ t. j. w ofi
cjalnej rezydencji Lorda Mayera czyli pre 
zydentą miasta Londynu, wygłoszone zo
stało ostatnio bardzo znamienne przemó
wienie. Jak  co roku, Lord Mayor wydał z 
racji swego wyboru bankiet na cześć naj 
znakomitszych obywateli angielskiego spo 
łeczeństwa, wśród których był też obecny 
i premier Wielkiej Brytanji Mac Donald. 
0  ile bankiet ów zgodny z tradycją lon
dyńskiej „City", — o tyle i forma i treść 
mowy, jaką na nim wygłosił Mac Donald, 
obiegały bardzo daleko od starych zwy
czajów. Wygłaszając bowiem niejako mo 
wę programową nowego rządu angielskie 
go, Mac Donald z całą stanowczością pod 
kreślił, że będzie wszelkiemi siłami dążył 
do utrzymania europejskiego „status quo“ 
t. j. obecnego stanu geograficzno-politycz- 
nego Europy. Istniejące w chwili obecnej

warunki polityczne nie mogą ulegać i nie 
ulegną żadnej zmianie. Ten pewnik — we 
die stwierdzenia Mac Donalda — będzie 
wskaźnikiem polityki zagranicznej Wiel
kiej Brytanji.

W Mansion House Mac Donald wypo
wiedział słowa, których dotychczas nie po 
trafił wypowiedzieć w parlamencie.

„Status quo“ Europy oznacza nienaru
szalność obecnego stanu rzeczy. Każdy, 
cokolwiek obeznany z prawem międzyna- 
rodowem zrozumie, że chodzi tu przede- 
wszystkiem o dotrzymanie zobowiązań 
międzynarodowych. NIE MOŻE BYĆ MO 
WY O BEZPIECZEŃSTWIE W EUROPIE 
JEŻELI UMOWY MIĘDZYNARODOWE 
NIE BĘDĄ WYKONYWANE SKRUPU
LATNIE. Nie zaistnieje również współpra 
ca między państwami, jeśli państwa nie u- 
szanują zasadniczej podstawy, jaką są u-

mowy międzypaństwowe. Właśnie utrzy
manie „status quo“ jest jedyną możliwą 
platformą dla spraw bezpieczeństwa, roz
brojenia i współpracy krajów w Europie. 
Wszelkie dążenia do zmiany warunków 
politycznych są szkodliwe. Wszelkie usi
łowania do zaprowadzenia zmian w Euro
pie są destrukcyjne.

Nawoływania do zachowania „statui 
quo“ Europy jest, coprawda, nieco spóź
nione. Jednak znaczenie jego jeszcze bę
dzie doniosłe. Jest ono niewątpliwie do
skonałą odpowiedzią na wszelkie zakusy 
rewizyjne i imperialistyczne. Zacietrze
wienie raubritterzy z Berlina nie będą ? 
tego zadowoleni. Fakt, że rząd Wielkiej 
Brytanji wypowiedział się za zachosva* 
niem obecnego stanu rzeczy w Europie 
już wywołał konsternację w niektórych ko 
łach politycznych Rzeszy.

Republika pałki gumowe!
August W ilhelm reklam a!« Eryka Hitlera

Na odbytem w Augsburgu zebraniu a- 
gitacyjnem partji nacjonallno-socjaLslycz- 
nej przemawiał m. in. syn b. cesarza nie
mieckiego, ks. August Wilhelm. Republi
ka a enuecka jest zdaniem mówcy, równo 
znaczna z rozporządzeniami wyjątkowe
mu i pałką gumową. Jako bezdomny, zna 
lazł on znowu ojczyznę w partji nacjonaino-

socjalistycznej i jako jej pracownik czuje 
się godnym naśladowcą Fryderyka Wiel
kiego.

Centrowy organ bawarski „Bayrische 
Kurier" donosi, że Hitler, który przy każ- I 
dej okazji stara się dowieść legalności ! 
swej polityki, planuje reorganizację od- I 
działów szturmowych.

Ale ńietylko w Niemczech wywrze mu 
wa ta swój efekt. Będzie ją czytał ró w  
nież i senator Borah i minister Grand* 
Może nawet wspólnie będą ją czytali, gdy 
włoski minister spraw zagranicznych spot 
ka się z senatorem Borah po drugiej stro- 
nie Oceanu. Dowiedzą się więc, że pokój 
i współpraca państw przynajmniej po tei 
stronie Oceanu zależne są od ścisłego za
chowania ‘»-becnego stanu rzeczy w Euro
pie. Jasnem jest juz dzisiaj, że wszelka 
mną polityka będzie tylko szkodziła Eu
ropie, * tani swtj.esj i Ameryce,
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tapoMföci rozwój ¡dcl sfrzelecklci
na Pomorza

Ze ZfazOu prezesów Związku Strzeleckiego O. K. m
Ub. soboty odbył się w Toruniu na sali Praca strzelecka winna iść w trzech kierun 

Kasyna Garnizonowego Zjazd Prezesów Z\v. kach — organizacyjnym, wyszkoleniowym i
Strzeleckiego Okręgu Korpusu nr. VIII. wychowania obywatelskiego. W pracy organ!

Obrady zagai! prezes Okręgu ob. nacz. inż. 
Szepetys witając pp. dowódcę Okręgu Korpu* 
su gen. Pasławskiego, kuratora szkolnego dr. 
Pollaka, przedstawiciela komendanta główne* 
go mjr. Święcickiego, kierownika Państwowe* 
go Urzędu PW i WF. w Toruniu mjr. Sulika, 
redaktora naczelnego „Dnia Pomorskiego*, dr 
Brzega, przedstawiciela Zw. Powstańców i 
Wojaków, oraz przybyłych prezesów z całego 
Okręgu.

Bilans locznel nracii
Z kolei komendant okręgowy ob. kpt. Koc 

Siożył obszerne rzeczowe sprawozdanie z pra* 
cy strzeleckiej na Pomorzu.

Zw. Strzelecki kroczy po doskonalej linji 
rozwoju, a wyniki dotychczasowe napawać 
mogą dumą. Gdy przed rokiem mieliśmy 96 
oddziałów z 4600 członkami, dziś j>od sztanda 
rami Związku skupia się 25*cio tysięczna rze* 
sza karnej młodzieży w 415 oddział ach. — W 
związku z rozwojem liczebnym wzrasta życie 
świetlicowe, bowiem gdy przed rokiem było 
25 świetlic, dziś jest ich 185. Tak samo wzro* 
eła liczba referentów wychowania obywatel» 
«kiego z 50 do 294, a utworzenie wszystkich 
kzmtend powiatowych w ilości 35, podczas gdy 
w ub. roku było ich tylko 15. daje gwarancje 
racjonalnej pracy w poszczególnych oddzia* 
lach. Niemniej zasługuje na podkreślenie fakt 
opieki starszego społeczeństwa nad Strzelcem, 
a najlepszym tego dowodem to liczba kól 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, która wzrosła z 
3 w ub. roku do 96*ciu. Jaka praca idzie w 
poszczególnych oddziałach może zaświadczyć 
liczba 1400 zdobytych odznak Ul klasy i 150 
adznak U klasy. Strzelcy pomorscy brali udział 
w mistrzostwach we Lwowie, a przedstawiciel 
Pomorza ob. kpt. Gościcwicz uzyskał najlep 
fzc miejsce z pośród polskich strzelców.

Dzisiaj Związek na terenie Okręgu po 
wzmożonym okresie organizacyjnym po rząd* 
kuje swe szeregi, dokonując daleko idącej se 
lekcji, pozostawia tylko elemeni ideowy:

„Nic małe znaczenie mieć będzie dla dalsze 
‘ go rozwój u założona w ostatnich miesiącach 

Spółdzielnia“f przez której prace zakupiona 
w tym roku liczba 2 łys mundurów wrośnie 
w. następnym okresie niewątpliwie pokaźnie. 
Baczną uwagę i wysiłek skierować należy na 
akcję świetlicową. ZASADĄ BYĆ MUSI,. IŻ 
KAŻDY ODDZIAŁ POSIADAĆ POWINIEN  
1 PŁASKĄ ŚWIETLICĘ.

Następnie przemawiał kierownik Urzędu 
PW i WF p. mjr. Sulik stwierdzając, iż spra* 
wozdanic ob. kpt. Koca pozwala z cala odwa* 
gą spojrzeć w przyszłość. Jako kierownik U« 
rządu pw. i wf. zwraca się z apelem o wyszko 
knie, które nie jest mnioj ważne od akcji 
świetlicowej, a pozatem zwrócił uwagę na ko* 
mleczność zajęcia się w większej mierze dzia* 
lem Wychowania Fizycznego i krzewieniem 
sportu wśród Strzelców.

Imieniem komendanta głównego przemówił 
p. mjr. Święcicki. Związek Strzelecki dzisiaj 
nie jest tylko organizacją, która ma szkolić, 
ale spoczywają na barkach jego po zatem inne 
żądania potężniejsze. Tylko siła decyduje w 
dzisiejszych stosunkach międzynarodowych. 
Silą taką w pierwszym rzędzie jest wojsko, 
dalej administracja państwowa a w' pewnej 
tylko części społeczeństwo zorganizowane w 
samorządach. Organizacja społeczeństwa nie 
jest jednak wystarczająca i dlatego należy 
zorganizować się celem mocarstwowego stano 
wisfaa Polski. Wysiłki Związku Strzeleckiego 
winny iść właśnie w tym kierunku, w kierun 
ku zorganizowania i wychowania całego spot 
lęczeńsłwa. Kończąc p. mjr. Święcicki im. ko* 
mendahta głównego życzy Strzelcom pomor* 
skim powodzenia w dalszych pracach.

zacyjnej dążyć należy do tego aby oddziały 
Związku oparte były na członkach ćwiczących 
Członkowie zaś wspierający winni zgrupować 
się w Towarzystwach Przyjaciół. Dużą uwagę 
zwrócić należy na kwestję wyszkolenia, która 
jest doskonałym czynnikiem wychowania oby 
wałelskiego. Chodzi o ludzi czynu a tych uzy* 
ska się właśnie u- szeregach. Pod względem 
wychowania obywatelskiego pamiętać należy 
o pracy sportowej, dziś bowiem strzelec musi 
objąć caloksziali spraw PW i WF.

Po przemówieniu p; genérala prezesi powia 
towi składali sprawozdania ze stanu organiza* 
cyjnego na swoich terenach, dzieląc się szere* 
giem spostrzeżeń i prosząc o dalsze wyjaśnić* 
nia. Następnie przemawiali jeszcze p. gen. Pa* 
sławski, mjr. Sulik i dr. Brzeg podnosząc ko* 
nicczność konsolidacji wielkiej rodziny strzc* 
leckiej na Pomorzu która przeciwstawi się sil*

nie antypaństwowej robocie pewnych mache* 
rów politycznych.

Po przemówieniach ob. Matojada odczyta! 
treść rezolucji przeciwko ostatnim wystąpię* 
niom sen. Boraha. Rezolucję przyjęli zebrani 
wśród długotrwałych oklasków jednogłośnie.

2*rzc«S *ia&ir«S b io w h  G rsm w a Z c t
„Systematyczna i nieprzebierająoa w śród» 

kach rewizjonistyczna propaganda niemiecka, 
a w szczególności wyrazy jej jak wystąpienie 
sen. Boraha w Stanach Zjednoczonych, nicsly
chanc ataki na nasze granice w-.Lidze Naro* 
dóyv, ciągle, prowokowanie aktów gwałtu w 
Gdańsku, na Śląsku Górnym, w Malopolsce 
Wschodniej i u granic Państwa Polskiego, 
wnoszą w atmosferę pokoju europejskiego zat 
rzewne wojny.

Zjazd Prezesów Zw. Strzeleckiego Okręgu 
Korpusu nr. VIII jako reprezentacja 25*cio ty 
siecznej karnej młodzieży strzeleckiej Pomo* 
rza j części Wielkopolskiej tę wojnę zapowia

Nowg sk an d a l bankow g 
w Niemczech

Naczelna dorekior — defrandaniem
W Niemczech wywołał wólką sensa

cję ntowy skandal finansowo-bank owy: zu 
pełne bankructwo berlińskiego banku 
„Bank fur Handel und Grundbesitz“.

Znowu stoją w Berlinie przed zamkirlę 
temi kasami bankowemi ogonki ludzi, bez

lę zostaną wykryte iego oszustwa i defrau 
dacje. Za dyrektorem defraudantem roze
słano listy gończe, lec? dotychczas bez
skutecznie.

Jak się obecnie okazuje, Seiffert wiódł 
od dłuższego czasu życie ponad stan, któ

da, wojnę do krwi ostatniej kropli z żył t do 
ostatniego tchu w obronie ziemi skąd nasz 
ród, tej ziemi, której granice wytyczyliśmy 
krwią żołnierza I wysiłkiem żelaza.

Zjazd ostrzega, że Jako spadkobiercy idei 
orężnej walki o Niepodległość, Idei oflarowa* 
nla życia i krwi bez zastrzeżeń dla Państwa, 
nie pozwolimy, my Polacy prowokować uczuć 
starego naszego Narodu, o tradycjach Psiego 
Po .i i Grunwaldu, tradycjach przedmurza 
chrześcijaństwa i tarczy Europy przed komu* 
n izmem.

Równocześnie też Zjazd Prezesów Okręgu 
Korpusu rzuca hasło do młodzieży’ polskiej 
Pomorza — do broni pod sztandary czujnego 
pogotowia zbrojnego w oddziałach Zw. Strze* 
leckiego. Niech w strzeleckich szeregach przy 
sposobienia wojskowego i wychowania obywa 
telskiego nie braknie nikogo, bo przed nami 
nowy Grunwald.

Do tego wielkiego pogotowia bojowego
musi stanąć również starsze zasłużone spole* 
czeństwo Pomorza, spiesząc z radą i pomocą, 
z dobrym słowem i czynem, aby gdy nade}* 
dzie chwila dziejowa nie brakło nikogo na 
rozkaz — bo przed nami nowy Grunwald“

DEPESZE
Następnie uchwalono jednogłośnie de-pe* 

sze do p. Marszałka Piłsudskiego, ob. prezesa 
Zarządu Głównego Anusza i ob. komendanta 
głównego Zw. Strz. ppłk. dypl. Rusina. Treść 
rezolucji do p. Marszałka podajemy niżej:

„Racz przyjąć Panie Marszałku wyrazy hol 
du i czci synowskiej od Zjazdu Prezesów Po* 
wiatowych Zw Strzeleckiego Okręgu nr. VIII 
w Toruniu. Zjazd raportuje z synowskiem po 
sluszeństwem ukochanemu Wodzowi, że oic* 
spożyta idea Zw. Strzeleckiego wraz z uroiło* 
waniem przeszłości wytyczonych przez Pana 
Marszalka znalazła gorących i żarliwych 
zwolenników na przymorskim odcinku Pań* 
stwa i będzie z całą konsekwencją zastosowy* 
w ana czynnie dla potęgi i chwały ukochanej 
Ojczyzny powstałej z wyścigu krwi, żelaza i 
pracy'*.

Po oficjalnych obradach odbyło się zdję* 
dc fotograficzne, poczem w miłej i serdeez 
nej atmosferze strzeleckiej spożyto wspólnie 
kolację.

Gmach banku „Bank fuer Handel und Grundbesitz“. U góry dyrektor banku p. Seifert.

ff* B'z c  m  4> w »c  w 3 e
T*. f*CU. P<S?SB€eWSlfSfi!g*«»

Z kolei zabrał głos dowódca Korpusu p. 
gen; Pasławski, podnosząc liczebny wzrost 
członków Zw. Strzeleckiego na Pomorzu, któ* 
ry nastąpił w ciągu ostatnich 7 miesięcy kie* 
iły to komendanci powiatowi PW objęli Z w. 
Obecnie wchodzimy w drugą fazę pracy strzc* 
leckiej na Pomorzu, w fazę uporządkowania 
szeregów — wyszkoleniową. Dotychczas woj* 
sko nie mieszało się w sprawy organizacyjne 
tej pracy, obecnie zaś kiedy na czele Związku 
Lako komendanci powiatowi stoją oficerowie 

iMji czynnej, wojsko bierze za pracę tę od* 
ddalność i dlatego musi nią kierować.'

radnych, zatroskanych, przygnębionych, 
oburzonych. Jedni żywo dyskutują, ciska 
ją przekleństwa pod adresem banku i jego 
dyrektorów. Inni z rezygnacją stwierdza
ją utratę swych pieniędzy. Są to prawie 
wszyscy drobni rzemieślnicy, którzy w 
banku zdeponowali swe oszczędności.

Drobnem: oszczędnościami tych bieda
ków obłowił się naczelny dyrektor banku 
Sellfert, który w ostatniej chwili zbiegł za 
granicę, kiedy przeczuwał, że lada chwi-

rego bynajmniej nie umożliwiały jego i 
tak wysokie dochody. Pogadał wspaniałą 
willę z luksusowym parkiem, dwa wielkie 
mąjątki ziemskie, oraz kilka najdroższych 
samochodów.

Jak już powierzchowne zbadanie ksiąg 
bankowych wykazało, nie ulega wątplćwo 
ści, że nacz. dyrektor banku Se ifert przy 
właszczył sobie znaczne sumy bankowe, 
co ostatecznie bank doprowadziło do ru- 
iny.

P alii is icag m fi
W znow i ente roSíow aír p o lsk o -n iem ieck ich

W Moskwie podano do wiadomości korę* 
spondentów zagranicznych następujący komu* 
nikat w sprawie rokowań polsko*so\vicckich 
o pakt nieagresji.

Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych 
Litwinow przyjął dnia 21 bm. posła polskiego 
p. Patka i zaproponował mu wznowienie per* 
traktacji w sprawie paktu o nieagresji. Jeszcze 
dnia 14 października br. Litwinow z polecc* 
nia rządu zaproponował rządowi polskiemu 
przez nieżyjącego obecnie chargé d‘affair Zie* 
iezińskiego podpisanie paktu o nieagresji w tej 
redakcji, w jakiej paragrafowany został pakt 
sowiecko*francuski. Rząd sowiecki wychodził 
przytem z tego założenia, że o ile pertrakta* 
cjc na podstawie projektu sowieckiego z 1926

r. natknęły się na rozbieżności, propozycja no* 
wego tekstu paktu przyjętego już przez Frań* 
cję nie spotka się zc sprzeciwem ze strony 
Folski.

Rząd polski oświadczył jednak dnia 14 bm 
panu Litwinowowi, przez p. Patka, że niemoż* 
liwe jest dostosowanie do spraw Polski tekstu 
paktu sowieckosfrancuskiego i że d.omodniej* 
szy będzie zaproponowany ptzez rząd sowiec* 
ki rządowi polskiemu w 1926 r. projekt paktu 
dopełniony polskiemi poprawkami.

Oświadczanie p. Litwinowa z dnia 21 bm., 
głosi dalej komunikat, wyrrża zgodę rządu so* 
wieckiego na wznowienie pertraktacji na pod* 
stawie paktu z r. 1926. Pertraktacje rozpocz* 
ną się w ciągu dni najbliższych.

PI*!!. Za'csht m prem. L avala
Minister Zaleski odwiedził premjera Lavala 

Z którym odbył dłuższą konferencję, trwająca 
około półtorej godziny. W toku konferencji 
omówiono sprawy interesujące oba rządy.

PIcdal Ci«YC*naia 
d la  d o śio ln ik ó w  P olski

Generalny prezydent kapituły najwyższego 
odznaczenia amerykańskiego t. zw. medalu 
Cincinat* przekazał za pośrednictwem gen. 
Dreszera w czasie jego pobytu w Stanach Zje
dnoczonych specjalne medale dla doręczenia 
Prezydentowi Móścickiemu, Marszalkowi Piłs 
sudskiemu, szefowi sztabu głównego gen. Pi* 
skorowi oraz 90 letniej krewnej Kościuszki — 
mieszkającej w Polsce.

Wysokie to odznaczenie wybite poi wojnie 
w ilości 7 sztuk posiadają w Amevyce tylko 
prezydent Hoover i gen. Pershing or u z we 
Francji gen. Petain.

lOOO torn cukru na d o lw w ian ic  
dz ccl fSczrobotfnwch

Rada Naczelna Polskiego Przemysłu Cu* 
krowniczego zadeklarowała Naczelnemu Ko. 
mitetowi do walki z bezrobociem 1000 ton Cu* 
kru, na akcję dożywiania dzieci bezrobotnych 
w szkołach, ochronkach, przedszkolach, sta
cjach opieki społecznej itd. W myśl ustawy., 
uchwalonej ostatnio przez Sejm, cukier ten 
zwmlniony będzie od podatku spożywczego.

Z zadeklarowanych tysiąca ton cukru Na* 
czelny Komitet przekazał już 525 ton na do* 
żywianie dzieci w miesiącu grudniu. Akcja ta 
obejmie 434.000 dzieci na terenie całej Polski. 
Na jedno dziecko przypadnie około 1Vi kg. 
cukru miesięcznie.

Paszport mu«i ^ u tp odo^ an «}  
przrz w lalclc  d a

Niejednokrotnie zdarzają się wypadki że 
książeczki paszportowe po ich wydaniu nic są 
podpisane przez posiadacza. Brak takiego pod 
pisu jest przyczyną wadliwości paszportu, c 
nadto może stać się powodem nieudzielenie wi* 
zy przez konsulaty państw’ obcych.

W związku z tern ministerstwa spraw wew
nętrznych wydało okólnik do wszystkich wo
jewodów’, w którym zwraca uwagę, że pas/* 
porty przed ich wydaniem muszą być podpi* 
sanc przez osobę, dla której dowód został 
wystawiony. Specjalną uwagę wr tym wypad
ku należy zwracać na paszporty wydawani 
emigrantom.

\
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Orędzie Episkopatu Polski
w sprawie proiektti nowego praw a m ałżeńskiego

błogosław TwoimEpiskopat Polski wydał orędzie w sprawie 
projektu no w .prawa mnfżeńgkijego. Na
wstępie U Episkop;*f Po! V: .si wiexv
Jsą, że . :•.< ■ ;• pi';)wo.maUeń'Me god/.j w pod 
atawoMt* z:waily Kościoła i Państwa i obraża 
przekonania i sumienia katolickie“,

W o rędzin tern m. in; czytamy*
,,Komisja Kodyfikacyjna. Komisja v. 

kraju, yv którym większość obywateli, 
jest członkami Kościoła katolickiego, na 

'Encyklikę Papieską, na odezwę Episko
patu'.Polski i na żądania katolików odpo
wiedziała projektem pYana małżeńskiego, 
który zbliża się do przepisów o małżeń
stwie w Rosji bolszewickiej. W projekcie 
tym została podeptana zasada nierozer
walności małżeństwa, wprowadzone zo
stały związki czasowe, pózwolon; na 
zmianę mężów i żon. I \v ten sposób 
człowiek wyniósł się ponad Boga, bo oto 
Jezus Chrystus powiada: „Co tedy Bóg 
złączył, człowiek tiiechaj nie rozłącza“ 
(Mat, XI,X. 6), a Komisja Kodyfikacyjna 
staje na 'stanowisku, że sędzia państwowy 
jest wyższy ponad Boga, że nie potrzeba.’ 
je Go słuchać, że rnocen jest rozwiązać,' 
co Bóg złączył.

Twardefni słowy mówimy, bo niebez
pieczeństwo wielkie i nader bliskie. Na
leży zedrzeć wszystkie osłony, aby smu
tną prawdę w całej grozie przedstawić.“

Orędzie Episkopatu kończy się następują
cym- apelem:

„Wzy\yamy katolików, niech wszystko, 
uczynią, aby projekt, ten prawa małeń- 
skiego. został pogrzebany.

Wzywamy katolików, aby wszyscy bez 
względnie poszli za głosem Kościoła.
• Projektowi temu wszyscy musimy się 
przeciwstawić.

Wzywamy tych, którzy Chrystusa mik 
łują, którzy Chrystusowi są posłuszni, 
aby czynili to wszystko, .co ten straszli
wy i tak szkodliwy zamiar udaremni. Tu
taj otwiera się obszerne, pełne wysiłku, 
lecz owocne pole dlapracy akcji kątplic- 
kfe j* •

’• ■iv- * • ' *
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, My, Biskupi, zebrani w Częstochowie 
w październiku roku bieżącego, modliliś.

Spraw a red. Seejdu 
con tra  D-ra B rzeg

W sprawie z prywatnego oskarżenia red. 
„Kurjcra Poznańskiego“ Dra M. Śeydy prze
ciw red. nacz. Drowi Brzegowi sąd grodzki 
w osobie sędziego Powidzkiego stanął na sta
nowisku, żc w artykule inkryminowanym Dra 
Brzega. nastąpiła formalna obraza w draka 
rod. Seydy i skazał red. Brzega na. 100 złotych 
grzywny.

Przeciw ternu wyrokowi, ze strony Dra 
Brzega wniósł obrońca, jego adwokat Dr. Gi-
dyński ąpclację od wyroku.

my się przed cudownym obrazem Matki 
Boskiej, prosząc Ją o pomoc, aby to zło,

; zagrażające .Ojczyzn‘c naszej, zostało
usunięte. P o ’ m o .r  v i to  ustawicznej 
v\ zy wątny was*w ?*!. cli, kapłani i wier
ni Kościoła Ś v,.

W dniu święta Niepokalanego Poczę
cia Najświętszej M-arji Panny 8 grudnia 
gromadźmy się jaknajjiczńiej po świąty
niach, wobec Chrystusa Pana wystawio
nego w Najświętszym Sakramencie aa 
ołtarzach naszych podczas sumy i nie
szporów, w suplikaciacb błagajmy Boga 
z ufnością i wiarą, aby za wstawiennic
twem Najświętszej Mary- Panny świę
tość i nierozerwalność Sakramentu mał
żeństwa zachowane zostały.

Matko, Królowo Korony naszej, błogo

sław Twej krainie, 
dzieciom. Amen.“
f Aleksander, Kardynał Kakowski, f August 
Kardynał Hlond, f Andrzej Szeptycki, Metro
polita Lwowski obrz. gr.-kat., f Józef Teodo
ro vricz, Arcybiskup Lwowski obrz. onn., f Adnm 
Sapieha, Metropolita Krakowski, f Bolesław 
Twardowski, Metropolita Lwowski obrz. łac., 
f Romuald Jałbrzykowski, Metropolita Wileń
ski, f Antoni Juljan Nowowiejski, Arcybis
kup — Biskup Płocki, f Leon Wałega, Biskup 
Tarnowski, f Grzegorz Chomyszyn, Biskup 
Stanisławowski obrz. gr.-kat., f Anatol Nowak, 
Biskup Przemyski obrz. łac., f Augustyn Ło
siński, Biskup Kielecki, f Józefat Kocyłowskij, 
Biskup Przemyski obrz. gr.-kat., f Zygmunt 
Ł-oziński, Biskup Piński, f Marjan Fulman, 
Biskup Lubelski, f Henryk Przeździecki, Bis-

RWłl

wsEystkkh matek dbałych
o stórcmS© dteSocS*

Matki!... Wiec e chyba, te ciałko m%le<ilde- 
go ¿e ecięcia jest zbyt wis-iUwiwi, ai»y je pie
lęgnować pierwszym lepszym, źle i.pr->oarowt' 
nym i nieaseptycznym pudrem, który niejedno
krotnie powoduje dolegliwości i choroby ekó- 
ry u dzieci. Wybór przeto właś siwego pudru 
powinien być dla Was, Miłki, kwestią zasad
niczą- Pamiętajcie, że najlepiej piilętfr.uje ciał
ko dziecięce t sterylizowany puder JU dzięci 
„Borsal“, usuwający bez i!«du zaczerwienienia 
i wyprzałość skóry, wytwarzeuy przez f*l>r 
ebem. R. Barcikowsk; Sp. Akc. w- Poznania. Do 
nabycia w każdej aptece i aroćtrsi.
— ■ma t rnr atmmsmtm
kup Podlaski, f Staniała w Gali, Biskup Wnjpk 
Polskich, f Wincenty Tymieniecki, Biskup 
Łódzki, f Adolf Szelążek, Biskup Łucki, f Sta
nisław Łukomski, Biskup Łomżyński, f Teodor 
Kubina, Biskup Częstochowski, f Stanisław 
Okoniewski, Biskup Chełmiński, f Karol Ra- 
doński, Biskup Katowicki, t Włodzimiera Ja 
siński, Biskup Sandomierski.

Pożegnanie Wofewosl® łaiitia
przez sierp gospodarcze Pomorza

W uh. sobotę w połucince odwiedzili 
ustępującego woj. Lamota REPREZENTAN 
CI POMORSKIEJ RADY ZRZESZEŃ GO
SPODARCZYCH oraz wszystkich innych 
organizacyj gospodarczych naszej dzielnicy, 
wyrażając mu serdeczne po dziękowanie za 
jego pracę przeszło 3-łetnią na polu gospo- 
darczem i społecznem na ziemi pomorskiej 
i składając mu równocześnie odres dzięk
czynny następującej treści:

Wielce Szanowny Panie Wojewodo!
.Tui pora/ piąty w okresie. 12 letnim wypa* 

dło Pomorzu żegnać swego Wojewodę. Tak 
częste zmiany wskazują, żc stanowisko naj* 
wyższego reprezentanta Rządu Rzeczypospoli* 
tej na Pomorzu jest wyjątkowo złożone i tru* 
dne.

Zrozumie to każdy, kto sobie uświadomi 
czem jest Pomorze dla. państwowości naszej 
i w jakim stopniu tak kraina narażona jest na 
ataki naszych wrogów.

Przyszliśmy żegnać Cię p. Wojewodo, jako 
przedstawiciele całego życia gospodarczego Po* 
morza. Czem się tłumaczy, że wspólnie od» 
czuliśmy tę potrzebę, że tak łatwo uzgodmliś* 
my pogląd na formę, w której wyrażamy Ci 
uznanie i podziękowanie społeczeństwa pomor* 
skiego za Twą gospodarczą wśród nas działał* 
ność?

Boś od pierwszej chwili zrozumiał, żc bez 
wytrwałej działalności gospodarczej żadnej po* 
Utyki państwowej na Pomorzu skutecznie pro* 
wadzić nie można.

Boś stworzył śmiały a przy tein realny pro* 
gram gospodarczy Pomorza, w uzgodnieniu z 
nami.

Boś program ten z zdumiewającą cnergją 
i wytrwałością realizował mimo licznych prze* 
szkód i ograniczonych środków.

A gdy nastało przesilenie gospodarcze o 
wyjątkowo wielkich rozmiarach, nie dopuści* 
leś do zaniechania akcji gospodarczej, lecz po* 
nadto wszcząłeś wysoce skuteczną, akcje ra*

Reciiiiesciif in pace...
Niedawno „Słowo Pomorskie“ zaprzeczało 

faktowi likwidacji „Gazety Wąbrzeskiej“, od
syłając do redakcji tego pisma,/ które samo 
wyjaśni tę rzecz.

Rzeczywiście rzecz s ię . . .  wyjaśniła. Po 
zlikwidowaniu spółki pod firmą „Gazetą Wą
brzeska“, której pozostała tylko czterokrotna 
podobno odpowiedzialność za weksle niepokry- 
te na sumę przeszło 25 tysięcy zł., przez mie
siąc usiłował prowadzić tę gazetkę na terenie 
Wąbrzeźna wydawca „Ziemi Michałowskiej“.

Aliści w ostatnim numerze „Gazety Wą
brzeskiej“ (drukowanej w Brodnicy) czytamy 
następującą charakterystyczną notatkę:

„Z dniem 28 listopada przestanie wychodzić

„Gazeta Wąbrzeska“, wobec czego nie należy 
odnowić przedpłaty na miesiąc grudzień.'1

Przypomnieć należy, że wydawcą dawniej
szej „Gazety Wąbrzeskiej“ drukowanej w Dru
karni Toruńskiej S. A. („Słowo Pomorskie“) 
było „Gazeta. Wąbrzeska“ Sp. z ogr. odp. w 
Wąbrzeźnie, ua której Zarząd składali się pa
nowie: Czarnota Bojarski prezes, Stanisław 
Żuralski kupiec i dr. Jan Piotrowski członko
wie zarządu.

Ostatecznie gazetka, służąca za parawan 
„polityce“ lokalnych wielkości endeckich, 
przestaje wychodzić z końcem miesią
ca. Jednak likwiduje się na Pomorzu prasa 
endecka.

Strzelaj w nołOzie braciom ic Maska
strzelecka w f  orani u

townłczą wśród rolnictwa, przemysłu, hsndhi 
rzemiosła.

Wreszcie nadmienić pragniemy, że podcTaa 
swych 3-letnich rządów na ziemi pomorskiej 
potrafiłeś w interesie polskie; racji stanu, stęi 
pić ostrze niejednego z błędów, których ko* 
rżenie tkwią nawet często w naszem ustawo* 
dawstwie. Tem samem przyczyniłeś się walnie 
do utwierdzenia polskości na ztemi pomorskiej

Panie Wojewodo! Choć r.ie było Ci da* 
nem to Twoje dzieło doprowadzić do końca 
to jednak osiągnięte rezultaty wystarczają do 
wykazania, że rozumnie prowadzona akcja go 
spodarcza stanowi na Pomorzu podstawę wszel 
kiej państwowoiwórczej działalności.

To też ta myśl państwowotwórozs ucie* 
Ieśniona w Twoim programie gospodarczym 
dla Pomorza, nie odejdzie wraz z Tobą, Panie 
Wojewodo, lecz pozostanie jako szczytne 
wskazanie dla Tw’cgo następcy i dla nas.

Naszego Wojewodę zegnamy z szczętem 
życzeniem, by mu Janem było. .choć, na urnom 
stanowisku nadał owocnie pracować w służbie 
dla Państwa.

Rada Zrzeszeń Gospodarczych Pomors* 
prezes A. hr. Dąrobskt.

Pomorska Izba Rolnicza, w Toruniu 
prezes dr. Esden*Tempski.

Izba Przemysłowo*Hand!owa w Gdyni 
w z. prezesa S. Buszczyńskl.

Izba Rzemieślnicza w Grudz^dzu 
prezydent w z. S. Wiencek.
Pomorski Związek Ziemian 

prezes Komierowski.
Związek Zrzeszeń Gospodarczych w Torcnhj 

prezes Stefanowicz,
Związek Rewizyjny Snółdzielr.i Rolniczych 

prezes Hulewicz.
Związek Zrzeszeń Ogrodniczych na Pomorau 

prezes Hozakowski.
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze 

prezes Jan Donimirskf.
Związek Zachodnio Polskiego Przemyelu 

Cukrowniczego w z. Makowiecki 
Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 

prezes Marchlewski.
Związek Tow. Rzemieślników Samodzielnych 

Pomorza prezes Rolewski.

W ub. niedzielę, dnia 22 b. m., w auli szko
ły zawodowej żeńskiej przy ul. Strumykowej, 
w związku z Miesiącem Propagandy Śląska, 
odbyła się Akademja Strzelecka, urządzona 
przez Kierownictwo Grodzkie'Związku Strze
leckiego.

Akademji przewodniczył p. Kazimierz Cho
rąży, prezes Kier. Qr. Zw. Strzel. aZgaił p. 
Roman Odejewski — członek kierownictwa 
grodzkiego.

Odczyt p. tyt.: „Stosunki polityczne, gospo
darcze, kulturalne na Śląsku i znaczenie śląska 
dla Polski — wygłosił dyrektor Z. O. K. Z. 
p. Olech. W niezmiernie treściwejn, rzeezo- 
wem, a gorącem przemówieniu prelegent zobra
zował doniosłą rolę Śląska w życiu państwa 
polskiego. Wyraz „Śląsk“ oznacza dla nas bo
gactwo tej dzielnicy, przeszłość jego związana 
z pierwszemi latami istnienia Polski, ciężką 
niewolą czeską, habsburską, i lud, który prze- 
i rwał prześladowanie, ocalił swą polskość i w 
> powstaniach upomniał się o swą wolność. 

* iJerca nasze, mięśnie i broń muszą odeprzeć 
Haki wrogów ną tę dzielnicę. ŚLĄSK I PO
MORZE. TO DWA B AST JONY osłaniające

naszą Ojczyznę od Zachodu; Śląsk, to pod
stawa naszego przemysłu, Pomorze — nasz 
dostęp do morza. Mówca przytoczył szereg 
cyfr, omówił doniosłą działalność szkoły, pod
kreślił niebezpieczeństwo czyhające ze strony 
Niemców, zwrócił uwagę na konieczność pro
mieniowania Śląska, na ziemię, gdzie ludność 
polska poza kordonem uciemiężana jest przez 
Niemców, zwłaszcza w Opolu, i zakończył go
rącym apelem do pracy w W. F. i P. W. GDY
BY NIEMCY ROZPĘTALI KIEDYŚ WOJNĘ, 
HASŁEM JE J DLA NAS BĘDZIE WYZWO
LENIE NASZYCH BRACI NA ŚLĄSKU 
NIEMIECKIM, WARMJI, POWIŚLU I MA
ZURACH!

P. wiz3rtator Czystowski w krótkiem prze
mówieniu wspomniał o powstańcach śląskich 
z lat 1920—21, podkreślił, że spór polski ze 
szczepem germańskim nie jest jeszcze skoń
czony i zapewne nie przyszłe pokolenie, lecz 
my sami będziemy musieli rozprawić się z 
Niemcami, których jak ongiś na Psiem Polu 
i pod Grunwaldem pokonać musimy. Poczem 
p. wizytator Czystowski wniósł następującą 
rezolucję, która została przyjęta przez akla
mację. • ;

R E Z O L U C J A .
Reprezentacje oddziałów grodzkich Związ

ku Strzeleckiego Podgórza, Stawek i Rudaku, 
liczących około 250 członków, zebrani w dniu 
22. f i .  1931 r. stwierdzają jednogłośnie goto
wość członków Związku Strzeleckiego do czyn
nego poparcia wszystkich rodaków naszych 
Ślązaków, zmierzających od wieków, pomimo 
krzywd krwawych do utrzymania najściślej
szej spójni z macierzą.

Braciom Ślązakom bez względu na ich obec
ną przynależność adraimstraeyjno-państwową, 
za ich wytrwałość w pracach narodowych, za 
ich ofiary i trudy, składane na ołtarzu ojczy
zny, przesyłamy wyrazy braterskiego uznania. 
Cześć Pracy!

P. prezes Chorąży, zamykając akademię, 
przemówił płomiennie do licznie zebranej mło
dzieży strzeleckiej, wzywając ją do stworze
nia silnego mura, obrony Państwa w celu po
wstrzymania hord krzyżackich i komunistycz
nych. Ciepłe wspomnienie poświęcił również 
ś. p. strzelcowi Habichowi, którego pamięć ze
brani uczcili minutą milczenia.

Akademia odbyła się w niezwykle serdecz
nym nastroju, przy wypełnionej po brżegi sali.

Wieczorem w sobotę dnia 21 btn. Pań
stwo Wojew. Lamotowie przybyli: m  Dwo* 
rzec Toruń Przedmieśce, odjeżdżając po
ciągiem o godz. 22,50 w stronę Krakowa.

Na dworcu zebrało się około siectemdzic 
sięoiu osób z elity towarzyskiej Pomorza i 
Torunia, aby pożegnać opuszczającego Po
morze woj. Lamota.

Wojewodzinie Lamotowej wręczyły o- 
becne panie całe naręcze kwiatów, poczem 
odprowadzono odjeżdżających do pociągu. 
Odjeżdżających wojew. Lamotów pożegnał 
osobiście na dworcu p. Wojewoda Kirtikli#, 
wśród obecnych zauważyliśmy ponadto frez 
nych reprezentantów władz j urzędów*, zie 
miańsfwra, Rady Zrzeszeń Gospodarczych 
Pomorza, redakcji ..Dnia Pomorskiego" itd.

S p i s  l u d n o ś c i  j e s t  p o d 
s t a w ą  w s z e l k i e j  d z i a ł a l 
n o ś c i  p a ń s t w o w e j  
I  s p o ł e c z n e j
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K alm d srsyk  rzym .-ket.
Poniedziałek Klemensa 
Wtorek Jana od Krzyża

— Stan wody w Wiśle z dn. 21. 11.: Zawis 
chost +2,44, Warszawa +3,72, Płock +3,33, 
Toruń +3,78, Fordon +3,34, Chełmno +2,99, 
Grudziądz +2,98, Korzeniewo +3,08, Piekło 
+2,37. Tczew +5,52, Einlage +2.46,- Schiewen* 
horst +2,46.

Teatr Miejski.
Poniedziałek 23 bm. g. 30 „Przez ciernie“.
Wtorek 24 bm, godz. 20 ,,X — 33“.

Repertuar kin:
Pałace: .,U. 13“.
Światowid — „Nasze niewinne narzeczone“ 

* Joan Grawiord.
Mars, ul. Warszawska — „Ucieczka od 

szczęścia“.
Lux „Adjutant cara“.
Corso, Rynek Nowomiejski — „Noc znisz* 

czenia“.
STRUMYKOWA 3

■ n a m n i

Nom  fam powodzi dotarła do Torania
potó w oiłd  — Ifulotsatacyiito iirzepłuitcła  

w o n iu  wczorafszsiiii
Poziom wody w Wiśle pod Toruniem, kto* 

ry podniósł się w ostatnich dniach wskutek 
znacznych opadów deszczowych na górnej 
Wiśle i jej górnych dopływach, podniósł się 
w sobotę do 3+3,78. Fala kulminacyjna prze* 
płynęła przez Toruń w dniu wczorajszym 
przy stanie +4.50.

Na prawym brzegu Wisły znalazły się zno* 
wu pod wodą tory kolejowe, ponadto zalaniu 
uległy bulwary Ł *w. nadbrzezie, woda wystą 
piła aż do drugiego wału. Doić szeroko wy* 
lała również martwa Wisłą, nieznacznie za« 
laniu uległa część Kępy Wiesego.

Wskutek wezbrania Wisły przejazd stat* 
kiem przez Wisłę został w dniu wczorajszym

wstrzymany. Przejście przez most pontowy 
na Martwej Wiśle był wczoraj niemożliwy,

Ruch na prawym brzegu Wisły bardzo oży* 
wiony. Liczne berlinki i statki transportowe 
przybiły w dniu wczorajszym do brzegu u 
wylotu ul. Mostowej.

Jak się dowiadujemy, woda na całej gór» 
nej Wiśle już opada. W Toruniu woda opa* 
dać. zaczyna już w dniu dzisiejszym. W cią* 
gu wczorajszego dnia gromadziły się wzdłuż 
wybrzeża liczne rzesze mieszkańców, naszego 
miasta, komentując ten drugi już w; roku bie» 
żącyrn niespodziewany o tej porze-gwałtowany 
przybór Wisły.

LUX Największy aktor świata

K d. . „ Wili BZiOtMIIKino d źw ięk o w e ... .
“ mie

Adiutfani Cara
Przepych wystawy, koncert gry aktorskiej. 

.Niebywała treść. NADPROGRAM.
Ceny iota I.8e, i. m 1.30, It. m, 80, szeregowcy

50 atoszy.Początek o godzinie 5-tej, 7*mej i 9-tej.

i o r u f i s h t e g »  2 w . H c t l tE i ih O w
a i« p - i i € 3

W ubiegłą sobotę, dnia 21 bm. odbyło się 
w sali książęcej „Dworu Artusa“ walne zebra» 
nie oddziau toruńskiego Związku Techników 
R. P. Zebranie zagaił prezes p. Radomicki.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wab 
nego zebrania nastąpiły sprawozdania człon» 
ków zarządu. Ogólny przegląd na całokształt 
działalności dał prezes p. Radomicki, działał* 
ność oddziału w roku budżetowym 1931 
przedstawił sekretarz, pan Wilk, sprawo* 
zdanie kasowe — skarbnik p„ Ernest, w 
imieniu komisji rewizyjnej p. Płocki. Obsz er* 
ny referat dotyczący spraw zawodowych wy» 
głosił wiceprezes p. Ruszkiewicz.

Po sprawozdaniu ze Zjazdu delegatów, ja* 
ki odbył się w Warszawie, uchwalono budżet 
na rok 1932*33, poczem przystąpiono do wy* 
boru nowego zarządu i komisji rewizyjnej. — 
(Skład zarządu jak również obszerniejsze spra 
wozdanie z działalności Związku, podamy w 
następnym numerze).

Hockci na lodzie
Przed noRgm sezonem ma Pomorm

Dnia 15 bm. odbyło się w Toruniu doroc-z* 
tie Walne zebranie Bom. Okręgowego Zwiąż* 
ku Hockeya na lodzie. Na zebraniu reprezen 
towanych było 6 klubów na 8 należących do 
okręgu. TKS. reprezentował p. Falkowski, 
Gryf p. Grenda. Szk. Podch. A rt p. kpt Mai* 
łysko, BTW Bydgoszcz p. Wróblewski, Po» 
lonję Bydgoszcz p. Siwkcwski i Dąbrowski, 
Sokół Grudziądz p. Felski. Nie przybyli dele 
gaci Sokola z Bydgoszczy j Pomorzanki z 
Wąbrzeźna. Posatem przybyli na żebranie de 
legat Miejskiego Komitętu WF, i PW i kier. 
okr. ośr. WF. i PW p. por. Laurentowski oraz 
gracze, poszczególnych klubów. Zebranie za* 
gaił dotychczasowy .prezes p. Szczerbowski, 
oddając przewodnictwo zebrania w ręce pana 
kpt. Małłyski.

Po treściwem sprawozdaniu prezesa z

działalności zarządu związku są ostatni rok 
udzielono ustępującemu zarządow-i jednogłoś* 
nie absolutorjum.

Do nowego zarządu wybrano jednogłośnie 
prezesem po raz czwarty z rząd,u p. Romana 
Szczerbowskiego, wi cep rezusem p. T. Wrób* 
lewskiego z Bydgoszczy, sekretarzem p. Wiś* 
niewskiego, skarbnikiem p. Zębika. Do kom. 
rewizyjnej weszli pp. Siwkwski, Fclski j Du* 
bowski. Do sądu polubownego pp.: Dr. Ostro** 1 2' 
ski, k p t Malłysko i kpt. Bró/da.

Zebranie cechowała wielka jednomyślność 
i poważny nastrój czego dowód zebrani dali 
przy wyborach i uchwalaniu przedstaw, wnio* 
sków; Ta konsolidacja w Związku daje gwia* 
raneję, że Hockey na Pomorzu dalej będzie 
się rozwijał i to tak pod względem ilościowym 
jak i jakościowym.

Ł  źąjcs«i 2 w i ü z h a Sfrzcleckfe«»^
W ub. poniedziałek, dnia 16 b. m. odbyła 

się w Kierownictwie Grodzkiem Z. S. odprawa 
komendantów grodzkich. W zebraniu udział 
wzięli pp. komendant Okr. VIII Z. S. kpt Koc, 
komendant powiatowy kpt Kwiatkowski i ko* 
mendant grodzki p. Lineburg.

Zebranie zagaił prezes Kierownictwa Grodz 
kiego i Powiatowego p. Chorąży, podkreślając 
znaczenie i cel odpraw’ miesięcznych, które tak 
ważną odgrywają rolę w życiu ofganizacyjnem 
Z S. W dalszym ciągu p. prezes Chorąży wska* 
zał na ważność propagandy „Miesiąca Śląska“, 
urządzonego przez Z. O. K. Z. W związku 
z tero odbędzie się w- dniu 22 b. m. odczyt 
p. wizytatora Czystowskiego.

Po przemówieniu p. prezesa Chorążego rta* 
stąpiły sprawozdania poszczególnych prezesów' 
i komendantów’ z dotychczasowej działalności. 
Zkolei omawiano spraw:ę współpracy poszczę* 
gólnych komendantów Z. S. z władzami woj. 
sitowymi na terenie grodzkim. Żywa dyskusja 
wyłoniła szereg spraw związanych z akcją P 
W. W wyniku dyskusji powzięto szereg waż* 
nych uchwał. W końcu omawiano sprawę urzą» 
dzenia opłatka.

Kilkugodzinne obrady zamknął, po wyczer* 
paniu się porządku, prezes p. Chorąży, dzięku* 
jąc obecnym za liczne przybycie i czynny 
udział wT odprawie.
£  ie & tv m

~~ 5>X*33“. We wtorek dnia 24 bm. o godz. 
20 świetna sztuka w 3 aktach w 10 obrazach 
A. Madisa i R. Boucarda pt. „X»33“ (Matry* 
kuła 33). Niezwykle interesująca akcja od* 
siania przed oczyma widzów tajniki systemu 
szpiegowskiego po obydwu stronach frontu 
zachodniego w latach wojny światowej Kon* 
certowa gra naszych artystów- ze znakomitym 
gościem warszawskim p. Heleną Larys»Pawiń* 
ską oraz z odtwórcą roli głównego bohatera 
reżyserem p. Wasilewskim na ¿2ele,

— Ku uczczeniu 700»lecia zgonu św. Eiżbie* 
ty. Wobec wielkiego powodzenia, jakiem cię* 
szyła się impreza, urządzona staraniem S. S. 
Elżbietanek ku uczczeniu 700 lecia zgonu św. 
Elżbiety w Teatrze Miejskim, będzie ona pow-* 
tórzona dzisiaj, w poniedziałek dnia 23 bm. 
Odegraną zostanie sztuka pt. „Przez ciernie“. 
Bilety są już do nabycia u S. S. Elżbietanek 
przy ul. Żeglarskiej. Czysty' zysk z tych wie* 
ozorów przeznacza się na odnowienie prezbń 
terium kościoła św. Taną.

— Św. Mikołaj dla naszych milusińskich. 
Organizacja Przysposobienia Kobiet do Obro* 
ny Kraju urządza tradycyjnym zwyczajem w 
dniu 6 grudnia 1931 r. w sali Strzelnicy, św. ML 
kołaja dla naszych milusińskich. Bliższe szcze* 
góły zostaną później podane.

— Herbatka z tańcami w „Oazie“. Towa* 
rzystwo Prawnicze w Toruniu urządzą w’ środę 
dnia 25 listopada w’ lokalu restauracji „Oaza“ 
(ul. Bydgoska) herbatkę z tańcami, dla człon* 
ków i ich znajomych. Początek punktualnie o 
godz. 9*ej wieczorem .— Specjalnych zaproszeń 
Zarząd tym razem nie wysyła. Ważne są za* 
proszenia wysłane na ostatnią herbatkę.

— Zjazd byłych uczenie rocznego kursu 
nauczycielskiego p. prof. Zofji Swinarskiej w 
Poznaniu w. latach 1919,20. W styczniu roku 
1932 zamierza się urządzić zjazd koleżeński 
b. ul zenie i ocznego kursu. W tym celu uprą» 
sza się Komitet o zgłoszenie się i podanie 
adresów do 10 grudnia br. na ręce p. Marii 
Raahówny, Poznań, Piekary 4.

— Chłopiec zaginął. Dnia 19 bm. oddalił 
się z domu rodzicielskiego 15 letni Alfons 
Walczak (ul. Sienkiewicza 3). Ponieważ chło* 
piec do dnia wczorajszego nie powrócił, rodzi* 
ce zawiadomili policję, która rozpoczęła po* 
ązukiwanją.

39m c fc f o w a r z g s f w

T- Baczność Oficerowie Rezerwy! W śro* 
dę 25 bm. o godz. 20 odbędzie się żebranie 
mieś. członków’ i sympatyków' Koła Toruńskie* 
go Z w. Oficerów Rezerwy w sali kasyna urzę* 
dniczego przy ul. Bydgo kiej. Na zebraniu tem 
płk. Baran wygłosi referat pt. „Ochrona prze* 
ciwlotnicza i jej środki walki“. Obecność 
członków Koła obowiązkowa. Oficerowie Te» 
zerwy nie należący do Koła mile widziani.

— Z Tow. Restauratorów w Toruniu. We
j wtorek 24 bm. o godz. 16,30 odbędzie się w 

lokalu p. KopliAskiego „Strzelnica“, przy’ ul. 
Przedzamcze 9 zwycż. miesięczne zebranie, na 
Które pp. członków do licznego wzięcia udzia*

‘ łu zaprasza zarząd.

— Z Tow. uczni kupieckich. W ub. piątek 
odbyło się w sali Tow. Kupców Chrzęść- przy 
ul. Żeglarskiej 1, zebranie Towarzystwa uczni 
kupieckich. Obradom przewodniczył kurator 
p. Krobski. Po załatwieniu szeregu spraw’ na* 
tury wewnętrznej, odbył się. wykład przygo» 
towawczy do egzaminów, które składać muszą 
w myśl wymagań izby Przem.»Handlowej, ucz* 
niowie kupieccy. Wykłady takie odbywać się 
będą co tydzień w piątki.

Draczpla Akademia
h a  czci P i W .  II. a o. I».

*p. flr. CzcnvSAüSitcffo
W ubiegłą niedzielę odbyła się w- auli szko- 

ly wydziałowej przy pl. św. Katarzyny uro- 
czysta akademja ku czci ministra wyznań re* 
ligijnych i oświecenia publicznego śp. dr. Sto 
womira Czerwińskiego, urządzona staraniem 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, pod pro* 
lektoratem kuratora Okręgu Szkolnego Po* 
morskiego p. dr. Pollaka.

Liczny udział nauczycielstwa w akadetnji 
świadczy wymownie o uznaniu, jakie śp. min. 
Czerwiński zaskarbił sobie swą niezmordowm 
oą pracą wśród nauczycielstwa.

Akademję zagaił prezes „Ogniska“ mtej* 
scowego p. Mądry, poczem chór semraarjum 
nauczycielskiego męskiego odśpiewał Rudków* 
skiego ..Przeminął czas“.

Na dalszy program akademii złożyły się 
bardzo udatne produkcje uczniów- semińarjuw 
nauczycielskiego męskiego i chóru tegoż se* 
minarjum. Życie i czyny śp. ministra Czer
wińskiego zobrazował w swe nr głęboko ujętym 
referacie prezes Zarządu Okręgu poznańskiego 
Zw\ Nauczycielstwa Polskiego p. Fr. Zych.

Akademię zakończono odegraniem mars*» 
żałobnego Chopina.

Ccrum llia hd^rnbfha n a wp*- 
siaw le szfiilf I nrzcm uM o

Wystawa Sztuki i Przemysłu Ludowego — 
urządzona staraniem Organizacji Przysposo* 
hienia Kobiet do Obrony Kraju. Nowy Rynek 
22. w tych dniach otrzymała nowe eksponaty, 
jak duże skrzynie krakowskie, oryginalnie ma
lowane, portjery i kilimy.. Między kilimami 
wyróżniają się kilimy o wzorach staropolskich. 
Są to kopie dawnych, dziś muzealnych egzem* 
plarzy z XVIII i XIX wieku. Wielkim popy* 
tem cieszą się tkaniny wileńskie i grodzieńskie 
oraz ceramika kaszubska, której piękne formy 
zwracają uwagę, a niska cena zachęca do 
kupna.

Kto jeszcze uie zwiedził wystawy, powinien 
pospieszyć, gdyż nie często w Toruniu ma się 
sposobność zobaczenia tylu pięknych i. arty« 
stycznych rzeczy. Wystawa otwarta codziem 
nie od godziny 11—1°.

£ e  s p o r t u
ß w a  suRccesq fi.K.f-n

3V ubiegłą niedzielę G. K. S. toruński w* 
zegrał w sali Szkoły Podch. A rt na Mokrero 
spotkania z kursem Okr. Ośr. W. F. w Koszy* 
kówkę i siatkówkę. Koszykówkę grant» 2X 10 
min., a zwycięstwo odniósł Q K. S. w sto* 
sunku 32iO, zaś w siatkówkę 30:9.

Spotkanie ping*pongowe pomiędzy G. K. 
S. „Sparta Grudziądz, a G. K. S. Toruń za* 
kończyło się Wysokiem zwycięstwem G. K. & 
toruńskiego w stosunku 11:1. Wyniki były 
następujące: gry pojedyncze: Kasztelewicz (T) 

Nowakowski II (G) 21:10, 11:21, 21:18; Ki* 
lichowski (T) — Runowski (G) 21:14, 21:11; 
Herman (T) — Szpinag (G) 21:16, 21:23, 21:16 
Tuchroan (G) — Zawieja (T) 21:15,, 21:11; 
Źuchowski (T) — Bielicki (G) 21:16, 12:21. 
21:14; Szuman (T) Nowakowski T (G) 21:13.

| 21:19: Lisewski (T) — Łukasik (G) 21:11, 21:9;
' Krugłowski (T) — Kucharski (G) 21:8. 18:21." 

21:10. Gry podwójne: Herman, Lisewski fi* 
— Kucharski. Łukasik (G) 21:4. 21:15; Zawie* 
ja. Kilichowski (TY — Nowakowski I, Bielicki 
(G) 24:22, 12:21. 21:11: • Kaszteliwcz, Żt*chowv 
ski (T) — Szpinag, Nowakowski IT (G) 21:18 
22:24. 21:12; Szuman. Krugłowski (T) — Ku* 
nowski. Tuchman (G) 21:13, 21:13.

Wieczory feafraine
Hairyfcula 33

Sztuka A. Madisa i Roberta Boucarda.
Sztuki takie jak „Matrykułą 33“ otrzyma 

b ,,v gwarze literacko » teatralnej nazwę „re* 
portażu scenicznego“. Wyraz ten utworzono 
jako formę- uboczną — chyba do repor* 
terk: gazceiarskiej. Praca reporterska jest bar 
uzo trudna, reporter musi biegać dzień cały 
i szukać koniecznie czegoś bardzo strasznego, 
musi być dużo krwi, choćby jedno uprowadzę 
nie, kradzież, nie zaszkodzi szpiegostwo, naj* 
lepiej, kiedy da się do tego wmieszać no po* 
wiedzmy arcy lub wielkiego ksiccia. Wszystko 
należy zgrupować pud scnsacyjnemi tytułami, 
no i interes gotowy. Czytelników na tego ro* 
ezaju wiadomości jest zawsze bardzo dużo, 
interesują się bardzo, a nieraz skacza sobie 
nawet do oczu

Mniej więcej według tej samej recepty pi* 
sąne są sztuki reportażowe, może nawet inte 
rćsują i zaciekawiają, wzięte jednak dobrze 
pod szkiełko choćby tylko smaku literackiego 
bledną, bo niema tam ni wielkich konfliktów, 
ni charakterów X 33 nie jest ni gorsza ni lep 
sza, niż inne tego rodzaju utwory. Ma wpraw 
dźie zbv> długą ekspozycję, ale ma t-eć „iiLa

scen zrobionych dobrze, liczących na wielką 
wytrzymałość widza.

Wielka wojna dała wiele emocyj, dała też 
wiele historyj wprost fantastycznych z życia 
wywiadu i kontrwywiadu. Późniejsze dzieje 
odkryją ich jeszcze mnóstwo. Nic więc dziw* 
nc§+ *e i reminiscencje znajdziemy w teatrze

Wywiad niemiecki znakomicie zorganizowa 
ny dał się jednak podejść p. Cartault, szpie* 
sów, francuskiemu, którego na te drogi pop*

I chnęla nie chęć kar jery, nic zawodowe przy* 
gotowanie, lecz prawdziwa miłość, ojczyzny.

Obok tego głównego wątku ąkcji plączą 
się inne, przywiązanie rodzinne, miłość, w-resz 
cie najzręczniejszej agentki niemieckiej, Hele 
ny Schweringen. Jest i zazdrość. -Belagena.

Sensacja nabiera wielkiej soczystości przez 
to. że podohno zgodnie nawet z ccmniemania* 
mi historycznemi, wmieszano w te bardzo ry 
zykowne historjc. jednego z książąt krwi nie* 
mieckiej. Idealnego młodzieńca Joachima.

Powodzenie tego rodzaju sztuk może za* 
leżeć od dwóch głównie rzeczy, od wytrzyma* 
łości nerwó-w jnibliczności, no a przedewszyst 
kiem od umiejętności rety-serji. Reżyserja na 
scenie toruńskiej spoczęła w rękach p .  Wasi* 
lewskiego. Stanął zupełnie na wysokości za* 
dania, starał się zrobić, co można, by .ziago* 

czię uiefortunuoś,ć namysłów autorów, unva!

j nadto delikatną ręką podkreślić %vszclkie e* 
| fekty tak sceniczne jak i uczuciowe.

Grał sam rolę Cartault z wielkim umiarem 
| ' wrzniósł się w scenach czytania g*izeł z fał* 

szywemi wiadomościami do napięć prawdzi* 
wie dramatycznych.

Gościnnie odświeżył znajomość z nami p 
Dytrych. który fuż na naszej scenie m* p o  
dohną rolę za sobą.

Żywioł komiczny doskonale repre»entowa!i 
p. Jaworski i Dębowicz

Rolę H. Schweringen grała p Larys*Pawm- 
ska. która dzięki długoletniej pracy scenicznej

i ma już ustaloną opinię artystyczną. Suknie 
wspaniale. •

2  naszych pań zaprezentowały się p. Króli*
; kowska, bardzo pięknie odgrywając epizodzrk 

żony Cartault i p R-o-ma Pawłowska wygląda- 
jąca bardzo pięknie, chociaż wolę ją w innern 
amploi. Zespołu dopełnili p. Cornohis, p. Hań 
cza (bardzo poprawmy), Jejde i’ inni.

2 prawdziwą przyjemnością podkreślić wy 
pada gust i pr-mysł dekoracyjny p. Leona Ra 
ciniewikiego.

Nie można natomiast zachwycić się gramo
fonem w antraktach, zwłaszcza, żę zgrzytał ir.
miłosiernie ■ S. R.
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Jak się pracuje na terenie Tczewa
nad rozbudową polskie! szkoło i wychowaniem

młodego pnhofenia
Ponieważ zagadnienie pracy na terenie 

szkół powsz. na Pomorzu jest niezwykle do* 
v niosłem i w tej dziedzinie dokonuje się 

przy pomocy państwa, samorządów i spo* 
łeezeństwa oraz nauczycielstwa bardzo du*

«. żo, dajemy niniejszy artykkuł jako charak* 
tetystyczny co do stanu i rozwoju szkol* 
nictwa na terenie Pomorza. Tczew, leżący 
na gcąmcznym cyplu Pomorza, mający 
obok siebie dobrze postawione szkolnictwo 
nu terenie Wolnego Miasta, promieniuje 
jednak w dziedzinie szkolnictwa, stając się 
zwolna ośrodkiem twórczej myśli pedag. 
na Ppm orz u i przewyższając pod wieloma 
względami w dziedzinie pracy pedagogie«* 
ńej szkolnictwo Wolnego Miasta.

Niewiele pisało się i pisze w codzie»* 
nych pismach o pracy ria terenie szkolnictwa 
w Polsce. Tu : ówdzie spotyka się wzmianki 
dotyczące niektórych li tyłki przejawów tego 
życia, zasadniczo jednak szerszy ogói społe* 
czeństwa nie jest należycie informowany co 
do stanu i rozwoju polskiej myśli pcdagogicz* 
nej. Fachowe pisma uwzględniają szereg za* 
gadnień, lecz są one dostępne jedynie czyn* 
nikom interesującym się niemi. Prasa codzien* 
na winna jednak od czasu do .czasu informo* 
wać jaknajszersze masy o stanie szkolnictwa 
i pracach dokonanych na jego terenie. Ni* 
ńiejszy artykuł niechaj będzie ząpocżątkowa* 
niem owej dążnośći do zapoznania jaknaj* 
Szerszych warstw społecznych na terenie Po* 
ń,c.rza z pracą nad wychowaniem młodego 
pokolenia polskiego. Niechaj społeczeństwo 
pozna możliwie dokładnie twórczą pracę nau* 
czycielstwa i niechaj przekona sic do polskiej 
¿zkoly. Ho • wszakże w  wielu jeszcze wypad* 
kaeh dzisiejsza szkoła polska nie jest odróż* 
nioną od dawnej szkoły zaborczej, a przecież 
niema nawet między niemi najmniejszego poi* 
TÓwnania.

Na terenie niewielkiego powiatu tczew* 
skiego istnieje 37 szkól. W tern sześć sied* 
mioklasowych (3 w Tczewie — 1 w Pelplinie),
1 wydziałowa, 3 czteroklasowe i 20 jednokla* 
sówek. W szkołach tych pracuje około 140 
nauczycieli (lek) z czego w samym Tczewie 
około 70.

, W szkołach niżej zorganizowanych praca 
nad wychowaniem młodego pokolenia jest utru 
dnioną dzięki warunkom wypływającym z sa* 
mej organizacji tychże. Do szkół tych uczę* 
szęza Większość dziatwy szkolnej z terenu po* 
■\watu. Organizacja ich w dzisiejszych trud* 
nych warunkach gospodarczych nie może ulec 
zmianie,'

Wybitnie jednak zarysowuje się praca pe* 
dagogiczna w szkołach wyżej zorganizowanych, 
które inają odpowiednie gmachy. Stąd też 
zasadniczo wybijają się z całego powiatu szkm 
ły powszechne 7*mio klasowe w Tczewie, a w 
szczególności znajdująca w wybitnie dogod* 
nych warunkach szkoła Nr. 3, mieszcząca się 
w gmachu po szkole morskiej.

Wysoki poziom pracy w dziedzinie nau* 
czania i wychowania zależy jednak od nau* 
czycielstwa i jego kierowników. I w tym wy* 
padku szkoły tczewskie znalazły się w szcze* 
golnie dobrej sytuacji.

Kieruje całą pracą szkolną na tutejszym 
terenie inspektor szkolny p. Tarnowicz Stani* 
sław i zasadniczo dzięki jego inicjatywie i 
roli, jaką odgrywa, praca pedagogiczna rozwija 
się należycie.

Od dwu lat przeprowadza się we wszystkich I 
szkołach \v Tczewie w klasach pierwszych se* j 
lekcję dziatwy, polegającą na .wyrównaniu po* 
^lorrm inteligencji przez badanie odpowiedni* 
ini testami (pytaniami).
I Jest to. żmudna praca, lecz korzyści płyną* 
ce z selekcji są niezwykle doniosłe. W bie* j 
Żącyna roku szkolnym stworzono oddział spe* 
cjalny d|a dzieci upośledzonych umysłowo — 
dzięki czemu wszelki dotychczasowy balast 
usunięto z klas normalnych. Pracami w dzie* 
dżinie-selekcji kieruje wybitnie-w pracy tej

zaangażowany kierownik szkoły Nr. 3 p. II. 
Pawłowski Dla dzieci słabo uzdolnionych 
wprowadzono w klasach I i IJ metodę De* 
croly‘ego oraz w języku polskim i rachunkach 
system daltoński. (Obydwa systemy polegają 
na tem, iż dziatwa pracuje sama nad pewne* 
mi zagadnieniami, a nauczyciele są tylko do* 
radcami).

Ponadto zorganizowano specjalne pracow* 
nie do nauki poszczególnych przedmiotów. — 
Dotychczas istniały tylko pracownie fizyczna 
i przyrodnicza, obecnie otworzono pracownię 
robót ręcznych — drzewnych, tekturowych 
oraz szwalnie. W Pelplinie otwarto pracownię 
iizyczną za 3500 zł. W pracowniach tych 
udzielają nauki fachowcy. Pracuje pod ich 
kierunkiem wszystka młodzież szkolna od kl. 
5*cj do 7*ej.. W szkole dokształcającej doko*

'nano podziału młodzieży według zawodów 
i w odnośnych grupach udzielają nauki fa
chowcy. Oddziały metalowców zostały przy* 
dzielone do szkoły rzemieślniczej.

Życie szkolne organizuje się we wszystkich 
szkołach w oparciu o samorząd szkolny. — 
Dziatwa już na terenie szkoły przygotowuje 
się do życia w państwie. Ponadto na terenie 
szkól istnieją pełne życia i pracy organizacje 
uczniowskie jako tó: LOPP, oparte na ma* 
dach spółdzielczości sklepiki szkolne, hareor* 
śtwo, koła popierania przemysłu polskiego, 
kasy oszczędności i świetlice.

Opiekę i pomoc z ramienia społeczeństwa 
spełniają utworzone przy wszystkich szkołach 
wyżej zorganizowanych Zrzeszenia Rodzicie’* 
skie, które np. zeszłego roku same subwencjo* 
nowały dożywianie dzieci w okresie zimowym

P $ i !  c b c Im f iiÉ s if i ic
Chełmża żyje pod znakiem cukrowni, któ* 

ra obecnie jest żywicielką większości mieszkań 
eów naszego miasta. Długoletnim zwyczajem, 
setki robotników zamieszkałych w Chełmży, 
rok rocznie pracują w czasie kampanji w cu* 
krowni na tych samych stanowiskach. kfóve 
z czasem przechodzą z ojca na syna itd. To 
też całe pokolenia robotników chełmżyriskich 
pracowały i pracują tut. cukrowni, zarabia* 
jąc dość znaczne kwoty.

Naogół miasto w dzień normalny mało 
jest ożywione, jedynie w godzinach t. zw. 
„zmian“ w fabryce, widać sznur robotników 
idących z pracy i do pracy w cukrowni.

Natomiast w niedzielę na głównych ulicach 
miasta, panuje dość duże ożywienie, przeważ* 
nic młodzież odświętnie ubrana odbywa spa* 
cery na mlejseowem corso. W godzinach, 
wieczorowych dwa kina wiecznie przepełnio* 
nr.'

Również wystawy kinoftęatrów cieszą się 
dość dużem powodzeniem, gdyż nawet w dzień 
powszedni, stoją przed niemi groiAady ludzi z 
dużem zainteresowaniem przyglądając się na 
różne sceny, przeważnie o treści detektywno* 
kryminalnej. Jak można sądzić z pobieżnych 
obserwacyj, fotosy kinematografieżne są dla

mieszkańców Chełmży stalą i mocno ich fra* 
pującą atrakcją.

Charak terystyczncm zjawiskiem naszego 
miasta, świadczącem o dużej staranności 
jest to, żc miastó Chełmża posiada elektrycz* 
ne oświetlenie uliczne, którego niestety do* 
tychczas brak w Toruniu.

Drugiem zjawiskiem stałym — to błoto 
uliczne stale powiększane przez svozy, wio* 
zące buraki do cukrowni.

Wzorem innych miast, również i w Chełm* 
ży odbywają się dość często licytacje... ale 
dziwnym zbiegiem okoliczności, po kilku 
dniach wysprzedaźy publicznej, sklep prze* 
ważnie zostaje na nowo otwarty, tylko pod 
zmienioną firmą, lub też zmienia dotychczas 
so.wego właściciela.

Ponadto można zauważyć na rogach ulic 
gromadki robotników żywo rozmawiających 
» swoich sprawach i wystających nieraz ca* 
łemi godzinami na tem samem miejscu.

Ogólnie można powiedzieć o Chełmży, iż 
wyróżnia się z wielu pomorskich miast pracą, 
spokojem, brakiem kradzieży i pobożnością. 
Spokój całkowity — jedynie liczne wystawy 
trumien przypominają: memento mórii x.

Programm ra«f|«3w
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Warszawa. 11.40 Przegląd prasy krajowej 
PAT.; 11.40 Sygnał czasu z Warsz, Obs 
Astr., hejnał krakowski; 12-10 Muzyka z płyt 
gramofonowych; .13.10 Urzędowy komunikat 
Państw. Tnst. Met.; 13.15 Komunikat gospo*- 
darczy; 13.35 Muzyka ludowa; 13 49 Pogad. 
rolnicza Jak się przedstawia hodowlą trzo? 
ay chlewnej w Polsce", wygł. M. Karczew
ska; 13 55 Muzyka ludowa; 14.00 Pjgad. 
rolnicza „Czy dobrze żywimy nasze bydło'1 
wygł. ini. M. Kwasieborski; 14.15 Muzyka 
ludowa; 14.20 Pogadanka rolnicza „O trzodzie 
chlewne; — jakie sztuki brać do hodowli", wvgł. 
M. Karczewska, 14.50 Pieśni w wyk. chóru 
Kozaków dońskich (płyty); 15.15 „Chwilka lo
tnicza“; 15.20 Giełda pieniężna; 15.25 Prze
gląd czasopism kobiecych", wygł. p, M An 
kiewiczowa; 15.45 Komunikat Centralnego 
Biura Hydrograficznego dla żeglugi i rybaków; 
15-50 Program dla dzieci starszych: a) Poga
danka prof. St; Sumińskiego „Afryka mówi“, 
b) Felieton p, W. Wójtowicz - Grabińskie': 
Podpowiadać, czy nie podpowiadać"; 16.40 

Muzyka lekka (płyty); 17-35—18.50 Konceri 
Symfoniczny w wyk, orkiestry Filharmonii War
szawskiej pod dyt. J Bcjanowskiego i H Dick- 
stcin (fort.). W programie utwory W. A Mo
zarta; 18.50 Rozmaitości; 1915 „Porady 
prawne dla rolników", wygł. mec. Z. Nadra- 
towski; 19.30 Drobne utwory na harfę w wyk. 
Goosensa (płyty); 19.45 Prasowy Dziennik

Radjowy; 20.00 Feljetoo p. t. , Któl-bohater", 
wygł. p. M. Gruszczyński; 20.15—22.40 Ope
retka „KSIĘŻNA CHICAGO" E, Kalmana 
w radjofonizacji i reżyser. M. Makowieckiej. 
Wyk.: M. Karwowska (Mary Lloyd), H Sa
wicka (Księżniczka Rosemarie), A. Wąsie) 
(Ks. Sandor), J. Sendecki (Bondy) i inni Dy- 
tyg. W. Elszyk, W 2-ćj przerwie: Skrzynka 
pocztowa techniczna. Korespondencję bieżącą 
omówi i porad technicznych udzieli p W 
Frenkiel; 22.4Ó Dodatek do Pras. Dz, Radj ; 
22.45 Urzęd, Kom. Państw. Inst, Met, i ko
munikat policyjny; 22.50 Wiadomości sporto
we; 23 00 Muzyka taneczna z kawiarni „Ga- f 
stronomja". Ork. pod kier. Zucka i Pcwznera.

16.20 Kraków, „Psychologja szkoły" — 
wygł. dr, Józef Reiss,

17.10. Lwów, „James Clerc Maxwell — , 
duchowy twórca radjotechniki" — wygł. prof. 
Tadeusz Malarski.

10.05 Poznań. „Wiekuiste wartości filo
zof ji greckiej" (odcz. 7) — wygłosi prof dr. 
Michał Sobeski.

19.20. Katowice. ,,Jak proboszcz Marcin 
Kroczek budował kościół w Wiśle" — wygł 
dr. Tadeusz Dobrowolski.

19.20. Wilno. „Wilhelm Feldman — zna
komity polski krytyk" — wygł. p. Wiktor Pio
trowicz.

20.00 Poznań,. ,,Shakespeare jako społe
cznik" — wygł. dr. Arend,

20.15. Katowice. Koncert kompozytorski 
Karola Szymanowskiego.

20.15. Poznań..,. Koncert wieczorny. f

i zorganizowały wycieczkę do Gdyni, a obec. 
nic również współpracują wybitnie zc szkoła.
mi.

Na szczególną uwagę zasługuje rola samo* 
rządu miasta Tczewa, który w większości sub* 
wcncjonuje wszelkie nowoczesne urządzenia i 
prace na terenie szkół tczewskich. Część fun* 
duszów daje państwo.

W roku obecnym została zredukowana 
szkolą niemiecka. Z liczby 31 dzieci zadekla* 
rowali rodzice tylko 10 jako niemiecki. Za* 
wahało się jednak sumienie 21 rodziców, obu* 
dzila się polska krew, W szkole dokształca* 
jącej zorganizowano dwa hufce PW wspaniale 
się rozwijające. \V najbliższym czasie zorga* 
niżuje się opiekę majstrów nad tą młodzieżą.

Nie mogłaby sic jednak w tym stopniu roz* 
wijać praca, gdyby nie cisi i ofiarni wyko* 
nawcy zamierzeń kierowników owej pracy — 
sumiennie i z zapałem pracy tej oddające się 
nauczycielstwo. Mimo niezwykle ciężkich wa* 
runków życia spowodowanych bliskością Gdań 
ską, wskutek czego panuje tu szalona dr o* 
żyzna. (W porównaniu z Toruniem, koszta 
utrzymania są tu o 50 proc. wyższe). Pełne 
poświęcenia i zapału nauczycielstwo realizuje 
zamierzenia władz i stawia polską pracę pe* 
dagogiczną w Tczewie na niezwykle wysokim 
poziomie. Pragnąc przyjść Mu w dokształca* 
niu się z pomocą, zorganizowano dokształca* 
nie w dziedzinie robót ręcznych i rysunków. 
Niezwykle doniosłą rolę odgrywa zorganizo* 
wany przez Ognisko — Tczew 5*cio miesięcz* 
ny kurs pedagogiczno*metodyczny, w któryro 
bierze udział w charakterze słuchaczy przeszło 
70 nauczycieli i nauczycielek. Zorganizowaną 
jest również należycie praca w konferencjach 
rejonowych. Mimo niezwykle ciężkiej pracy 
zawodowej i nad dokształcaniem się nauczy« 
cielstwo tutejsze oddaje się z zaparciem się 
siebie pracy pozaszkolnej a to: trą kursach 
wieczorowych, których obecnie zorganizowa* 
no 12, w Związku Strzeleckim w charakterze 
referentów wychów, ob. i komendantów w Sto* 
warzyszcniach Młodzieży Katolickiej i szeregu 
innych organizacyj wojskowych czy oświato» 
wyeh.

I na jeden niezwykle ważny moment winni 
wszyscy zwrócić szczgólną uwagę. Oto nau* 
czycielstwo na terenie Tczewa i powiatu mi* 
ięo swych różnych przekonań politycznych 
spotyka się w solidarnej pracy na trzech piat* 
formach:
1. w pracy zawodowej nad młodzieżą i w do» 

ksztalcaniu się w dziedzinie pedag. (na 'kom 
ferencjaeh rejonowych i na kursie); .

2- na terenie wspólnym wysiłkiem wszystkich 
- zorganizowanej świetlicy nauczycielskiej 

(w świetlicy i w pracy scenicznej):
3. w Nauczycielskiem Kole BBWR. które li* 

czy przszło 80 członków (z ramienia koła 
pracuje w Zw. Strzel).

1 zanikają wtedy równice przekonań, bo 
w wypadku gdzie ma być wykonaną praca, 
której przyświeca ideał państ\vowo*twórczy 
nie mają wśród nauczycielstwa tczewskiego 
miejsca niesnaski, swary czy spory. Tdea Do* 
bra Państwa jest najwyższą i w służbie tej 
nici staje ono ofiarnie i zgodnie. Bo jedyną 
dzisiaj z państwowego punktu widzenia, szcze* 
golnie tu na Pomorzu jest idea konsolidacji i 
tutejsze nauczycielstwo winno być wzorem nie* 
tylko dla szeregów nauczycielskich ale i dla 
całego społeczeństwa polskiego na Pomorzu.

Jan Bodrycki.

K w i e c i e
Protest nauczycielski przeciwko Bonn 

howi. Zebrane z okazji wyborów do Rady 
Szkolnej Powiatowej w dniu 14 listopada 1931 
roku w Świeciu nauczycielstwo powiatu świe* 
ckiego jak najenergiczniej protestuje przeciw* 
ko nierozważnemu wystąpieniu amerykańskie 
go senatora Roraha i oświadcza, że każde na* 
ście wroga n<a granice Rzplitej spotka je na 
posterunku wojennym. Nauczycielstwo wierzy 
że wielki naród amerykański sam jak na jo* 
strzej potępi lekkomyślne wystąpienie p. Bo* 
raha, bo inaczej nic mogłoby znaleść wobec 
dziatwy szkolnej cieplejszego słowa dla naro 
du amerykańskiego.

KRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 26. XI 1931 r. o godz. 10-tej w Wyszecinie 

śprzedawać będzie tutejszy egzekutor powiat na!wię
cej dającemu za gotówkę: 4 klacze od lat 4—6, 1 wała
cha lat 9 i 1 ogiera lat 6.

O godz. 13-tej sprzedawać będzie egzekutor w Dar 
golewió; U mkomobilę .z moracką, 1.. powózkę krytą, 1 
sanie wyjazdowe i 8 jałowic.

Zbiórka licytantów przed majątkiem.
Wejherowo, dnia 16 listopada 1931 r. —

Wydział Powiatowy oow. morskiego.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
* Dnia 23 listopada 1931 r. o godz. 9 rano sorzedam 
Yr moim biurze przy ul. Błonia 11 najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: pewną ilość wódek gatun
kowych, likierów, soku i różnego wina.

Klóskowski, komornik sadowy w Bydgoszczy.

Potrzebna wpUewewo^i
Co internatu dziewcząt giuchcnem\ch od 1. XII. b. r.

In'eligentiie cśoby z praktyką, obeznane z opieką 
i n: dzorem nad dziećmi, zechcą się zgłosić do Dyrekcji 
.Krajowych Zakładów Opieki Społecznej w Wejherowie. 

We’herowo dnia 21, XL 1931 r.

W postępowaniu ¿padłościowem nad majątkiem 
dłużnika Zygfryda Seefelda ze Smętowa, wyznacza s:.- 
ponowny termin do zawarcia ugody na dzień 11 grud
nia 1931 r. o godzinie 10 w Sądzie Grodzkim w No
wem, pokój 7. Wniosek ugodowy zainteresowani prze
gląda/: mogą w sekretariacie podpisanego Sądu.
3 N 2/30.

Nowe, 18 listopada 1931 r.
— • ‘ Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 24 listopadu o 11 sprzedawać będę u cp?dy- 

tern Sądeckiego najwięcej dającemu za £c fówkę: bor
maszynę, szały, obrazy, stoły, krzesła, biurko; u 12,30 
przy Grudziądzkiej 37: urządzenie biurow*. fokomobilę. 
żelazo, stal i inne; o 14 pod Dębową Górą 3U31: różne 
maszyny do wyrobu plomb, urządzenie biurowe motor, 
transmisja i inne przedmioty.

(—) Rzymyszkiewłcz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 listopada 1931 roku o godz. 1 I-tej przed poł. 

sprzedawać będę u Sądeckiego najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: 2 klubowce, kasę ogniotrwa 
!ą, maszynę do szycia, maszynę do pisania, fortepian 
i swetry damskie.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu.

ifofdlg
skorzystał dotychczas /  tej 
okazji. Nowość włoska, naj* 
ładn cjszv prezeut. artysty* 
czno obrazy włoskie wyko* 
n3nc wielobarwne w naj* 
rozmaitszych, bardzozajm u* 
jących motywach wsćlió* 
dnieli, sielankowych rokoko, 
sztuka 5,— z.l. Wysyłam 
jedyne za poprzedniem 
przekazaniem na P. K. O. 
konto 20& 139. Taterra Po* 
znań, Fabryczna 1. Poniżej 

2 sztuk nic wysyłani.



WTOREK, DNIA 24 LISTOPADA 1931 R.

, OZWl^KOWk KINO

ŚWIATOWI»
D iii  P rem ier»!

uaæwse
Potężny dźwiękowiec obyczajowy J o a r n  ©rOf^fOff.Ki 
Anita Pagc. Doróthy Sebastian w wzruszającym dramacie 
erotycznym p. t. „N ksze »iewr/nne narzeczone'*. 
Ponadto doskonały nadpr. Zniżki dla pp. oficerów i urzędu. I

02WIĘKOW& UNO

PAŁACE
Dziś i dni następne

Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe namięt- f T  ot sł 
ności ludzkich i bohaterskich sercł ąą l U#  M

w rolach głównych: Frank A b erfso n , K eneth Ma«. 
Kenna I Farre’1 Mc. D onald. Ponadto ¿„»konary nadpronrat»

PRZYMUSOWY,
o godz. 12 n spedytora Sa-

PRZETARG
Dnia 24 listopada b. r. _ „__ _

deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go
tówkę: lustro, radjoapaiat; O godz. 14 przy ul. Chełm, 
Szosy 2-6: garnitur klubowy, zegar, obraz, biurko. 

Chrzanowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
 ̂Dnia 24 listopada o 10 sprzedaje Toruń — Przedmie

ście w Domu Kolejowym nr. 5 przymusowym przetar 
gtem za gotówkę; kanapę, lustro z konsolką, bieliźniar- 
kę, maszynę do szycia; o godz. 11,30 w Podgórzu przv 
Puławskiego 5: pędzle, szczotki, 3090 sztuk ’naboi, 40 
serwisów do kawy.

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

PRZETARG
na sprzedaż inwentarza Drukarni O. K. 8 w To
runiu odbedzte s:ę dma 27 listonada 1931 o godz 
10-tei w Kierownictwie Filii Wojskowego Zakła
du Zaopatrzeń a Inłendenckiego Toruń, koszary 
im. Marszałka Piłsudskiego, pokój 64,

Materiały oglądać i ewt.1. bliższych infcrmacvi 
zasięgnąć można w Drukarni Wojskowej w Toru
niu, wejście od ul. Dobrzyńskiej.

Kierownik Filii W. Z. Z. Int.
L 9117/31. II.

OGŁOŚ ZE WIE O PRZETARGU.
Wydział Powiatowy pow. Morskiego ogłasza ,'rze- 

targ nieogran c/.ony us^oy z dopuszczeniem ofert pi
semnych na dostawę kamienia 5 żwiru dla remontu szos 
powiatowych dla drogi Szemud—Wysoka:
t) odcinek km, 0 do km, 6 — kamienia 45 m,; żwiru 

15 ms;
2) odcinek km, 6 do km. 10 — kamienia 20 tn*;
3) odcinek km, 10 do km. 13 — kamienia 22,5 m* żwi

ru 7,5 ra3;
4) odcinek km. 13 do km. 15,5 — kamienia 12,5 ra8;
5) odcinek km, 18,3 do km. 22,1 — kamienia 1190 m* 

żwiru 195 mn
Dla drogi Karczemki—Tuchom:

Wojewódzki — Dyrekcja Robót Pnblicz 
nych w Toruniu

ogłasza niniejszem 
PRZETARG

na urządzenie zewnętrznej sieci elektrycznej w ce
lu doprowadzenia prądu do będącego w budowie 
Obozu Em‘gracyinego w Gdyni.

Oferty opieczęłowane z napisem „Olerta na u- 
rządzenic s.eci elektrycznej dla Obozu Emigra
cyjnego w Gdyni" składać należy — wraz z do
wodem złożonego wadjum w wysokości 5% od su
my ofertowej — w Komisarjac:e Rządu w Gdyni 
na ręce p, Inż, Tad. Piaslcewicza. Termin składa
nia ofert upływa dnia 4 grudnia br. o godzinie 12, 
a otwarcie ofert tegoż dnia o godz. 12 minut 30 

Ślepe kosztorysy otrzymać można w' Komisa
riacie Rządu Wydział Techniczny w godzinach 
służbowych za opłatą 5,— zł

Szczegółowe warunki przetargu ujęte są w 
przepisach Min. Robót Publ. o oddawaniu robót 

dostaw L. XVI—1333/30, do których oferent bez 
vastrzeźeó winien się zastosować.

Zastrzega się wolny wybór oferenta względnie 
unieważnienie przetargu.

Toruń, dnia 20 listopada 1931 r.
Za Wojewodę:

(—) Inż, K. Maćkowski,
Dyrektor Robót Publicznych.

Ificgn
wodny poszukuję w dzier« 
żawę. Stawię kaucję 3.000 
zł. gotówką Zgłoszenia do 
Behr, Strzelno, Wiclkop. 
Poleca wiele obiektów oka« 
zyinych, jak majątki ziem« 
skie, gospodarstwa, posiać 
dłości miejskie i t. d. 2407

C rtir e J i s mlehept
francusk ego, angielskiego, 
niemieckiego, gry na forte« 
panie. Adamska, Suic en*
nicza 4- . 2322

KLINIKA LALEK
G dańsk, Breilgasse SO

* w w» « •• ■* *■ #» ■ ***!«

oraz zwierzęta z materjału. 2231
Lekarz la le k  U lih elm  D cdrBcli.

Codz’enme świeżo palona

kawa
z własnej palami

ST. « « ÍE T E W íC*
Toruń, W. Garbary 19,

2J2 ?

6)odcinek od km. 11,4 do km. 1 2 2 --- kamienia 8 m*
żwiru 4 m8.
Materiały winny być dostarczane na bankiet drog; 

w ilościach ściśle według szczegółowego wykazu.
Termin dostawy dla grup 1, 3 i 6 do dnia 20 grud

nia 1931 r. dla grup 2, 4 i 5 do dnia 20 lutego 1932 r.
Rozprawa przetargowa i otwarcie ofert pisemnych 

odbędzie się dnia 30 listopada 1931 r. o godz. 10 w 
Cbwaszczynie w sali oberży p. Litwina. Oferty pisem
ne w zalakowanych kopertach z odpowiednim napisem 
należy składać do godz. 14-tej dnia 28 listopada b. r. 
w Pow. Zarządzie Drogowym w Wejherowie Starostwo 
pokój Nr. 32.

Oferenci mogą ubiegać się o całość dostawy lub o 
dostawę na poszczególne hektometry. Szczegółowy 
wykaz dostawy oraz warunki dostawy są do przejrze
nia w Powiatowym Zarządzie Drogowym u drogomi
erza w Karczemkach oraz w sołectwach gmin Bojan 
Chwaszczyno, Kielno, Osowa i Szemud.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowolne
go wyboru oferenta oraz żądania kaucji na zabezpie
cz euie oferty do wysokości 5% oferowanej 6umy.

Wydział Powiatowy Powiatu Morskiego.

Mlisze
frer» ftfpme. i ai a t  Skawie ct«n¡» **a&*it. Skat-ala* 
i  t. a. œnptkamtuie * r i f s u n ń ó n !  i t a t a * v a f i i  -  -  -

¿Z&taaac&aéa tw a<S*míir*ii»ttea€9i Cśa ra n . 71

OGŁOSZENIE
W celu rozpatrzenia wniosku kupca Feliksa Klima- 

szki z Wąbrzeźna, właściciela f-my Bracia Makowscy, 
nast. w Wąbrzeźnie o udzielenie mu odroczenia wy
płat odnośnie do składu głównego w Wąbrzeźnie, uli
ca Mestwina i filjt w Toruniu, Rynek Staromiejski wy
znacza się termin do rozpoznania sprawy w podpisa
nym Sądzie Grodzkim pokój Nr. 5 na dzień 2-go grud* 

ia 1931 r. o godzinie 10-tej przed południem. ^Wierzy
ciele powyższej firmy mogą przybyć na wyznaczoną 
rozprawę celem udzielania Sądowi wyjaśnień, 

Wąbrzeźno, dnia 14 listopada 1931 r.
Sąd Grodzki

Gospodarstwo
60 mór-? resztówka, 3 kim. 
od Inowrocławia,. zjem a 
oszennosburaczana. imven« 
tarz żywv i martwy, budyń» 
ki masywne, z powodu wy» 
mzdu właściciela natvch* 
tn.asr do sprzedania. Cena 
targowa 40.000 zł, od któ» 
rej odchodzi hipoteka Ban* 
ku Rolnego 10.000 zł Zglo* 
szenia do Admin. Dn a 
Kuj. Inowrocław, ul. i im. 
Marszałka PiłsuJskiego 3.

M o la
transmisyjne, tragarze, rury, 
blachę, wszelkie żelazo 

1 uż> tkowe tamo sprzedaje 
• Składnica Starego Żelaza 
! Bydgoszcz, Marsz. Focha 34.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 listopada 1931 r. o godz. 11 przed poi. sprze

dawać będę u spedytora Sądeckiego za goiówkę: ka
napę, leżankę, zegar, lustro, bufet obrazy, umywalnię, 
maszynę do szycia.

Linde, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod nr. 

36 przy firmie inż. T. Grobelski & inż H. Czaplicki, 
6półka z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni, do
pisano dnia 26 października 1931: Henryk Czaplicki u- 
stąpił ze stanowiska kierownika spółki. W tego miei- 
sce ustanowiono kierownikiem kupca Józefa Haberlin- 
ga z Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdyni.

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 26 listopada r. b. o godz. 9,30 przed 
poi. sprzedawać będę więcej dającemu za natychmia
stową gotówkę w Bliźnie i Blizinku pow. Grudziądz co 
następuje: 7 świń, konia, bryczkę, 1 poszorki, wóz ro
boczy, 4 warchlaki, 3 źrebaki, byczka, jałówkę, krowę, 
i maneż, szafę żelazną, regulator, biurko, oraz większą 
ilość pszenicy, żyta i jęczmienia. Zbiórka reilektantów 
przed oberżą p. Geller w Bliźnie za zezwoleniem 
Jaranowski, komornik sądowy Grudziądz, Kościuszki 7.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 26. XI. 31 r. sprzedawać będę w

drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za 
natychmiastowa gotówkę w Grudziądzu Plac 23 Stycz
nia 25/26 o godz. 9-tej: 1 szafę; w Grudziądzu Plac 23 
Styczniu 28 o godz. 10-tej; 1 s tmoebód osobowy; w Gru
dziądzu Plac 23 Stycznia 2/3 o godz. 1 I-tej: 1 maszynę 
do pisania, 1 kasę, 4 opony do samochodu. W pią
tek dnia 27. XI. 31 r. w Dolnej Grupie powiat ¿wiecie 
u p. Cholewiczana o godz. 12-tej: 1 wagę decymalną. 
W Polskiem Stwolnie powiat Świecie u p. Cursels o 
godz. 10-tej: i jałowice, sanie w>jazdowe, 1 wóz robo
czy, 4 krowy, 8 warchlaków. W Kruszę powiat ¿wie
cie u p. Murzyńskiego o godz. 1 I-tej: 1 wirówkę w sta
nie nowym.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 25. XI. br. o godzinie 11 sprzedawać 

będę za gotówkę więcej dającemu w Portęcinacb u p. 
Pryby: 2 krowy, 6 świń (warchlaki) źrebaka, 80 ctn. 
pszenicy, 28 ctn. żyta, 3 mtr. 2 bali jesioniowych, 50 
mtr. 2 desek, % mtr. 2 desek dębowych, 2 warsztaty 
stolarskie, 350 szprych, maszynę do szycia i wóz ro
boczy.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 25 listopada 1931 r. o godz. 10-tej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę przy uL Dworcowej 37: 
50 garnków żelaznych. O godz. 11-tej przy ul. Chełmiń
skiej 30: 250 paczek cykorjl i 80 kawałków mydła. O 
godz. 11 i pół przy uL Św. Wojciecha koszary Czarnec
kiego Blok 1. u p. Zielińskiego: 2 kwiaty i 3 stojaka do 
kwiatów.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We wtorek dnia 24-go listopada* 1931 r. sprzeda

wać się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych Gru
dziądz więcej dającemu za gotówkę w Rożentalu o go
dzinie 11-tej r p. Knobel; 2 fury siana; w Zielnowie o 
odz. 12 min. 30 przed oberżą: 12 fur słomy i 4 krowy; 
w Gawlowicacb o godz. 14-tej przed majątkiem: 3 ja
łowice. Egzekutor.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział ,fB” wpi
sano pod Nr. 178 firmę Z. Sarnccb: Spółka z o ••rani- 
czoną poręką w Toruniu. Przedmiotem spółki jest bur
towy handel ziemiopłodami ich przetworami, paszą, na
wozami sztuuznemi, materjałami opałowemi itd. Kapi- 
.ał zakładowy wynosi dwadzieścia tysięcy złotych, 
bpolmkami i kierownikami są Zygmunt Sarnecki z To
runia i Mieczysław Wiączek z Torunia. Umowę o za
warciu spółki spisano dnia 25. 7. 31 r. Nr. 208/31 re .̂ 
notariusza Michałka z Torunia. Kierownicy działają 
obaj wspólnie,

Toruń, dnia 25 września 1931 r. Sąd Grodzki.

Zanim
k u p i s z  n o we ,  zajdź do 
,Okaz iopolu“ obejrzeć użv* 
wane jadalnie sypialnie, po» 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery’ 
maszyny do szvcia, pateto» 
ny, siodła oficerskie przepi* 
sowę, elektroluxy do odku» 
rzania, iutra, płaszcze, ubra» 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo» 
i»rat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen „Okazjo» 
poi" Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 23 w podwórzu.

Okazta!
S tr s« d 8 |e  ok azyjn ie 1
Maszynę do pisania, piani4

Wydzierżawię

Dla lekarza!
lub ü 4 w o ! < a i ,e  6 po*
koi . frontowy.ch na I. pię* 
trze do wynajęcHi Araczc* 
wskj Chełmińska przy Ryn* 

. . ku.

fANMM
Wszelka bielizna
m ęska, m iękka, 

p ras w a ń i  
I gum ow a

w wielkim wyborze
»i  Viinitöski

Toruń
28 ul. Żeglarska 28

W poniedz. dnia 23 b. tn 
o godz. 2o»tej 

Powt órzone  zostanie 
przedstawienie amator* 
sk:e ku uczczeniu 700 
lecja śmierci św, Elżbiety
„t*rz z C

(Żywot św. Elżbiety)

We wtorek dnia 24 bm. 
o godz. 2o*tej

. X  - 33**
tMatrykuła 33) 

Sztuka w 3 aktach (10 
obrazach) Ą* Madisa 
i, Robert* Boucarda.

2 nreszkania 
nadaiące s.ę

po 6 pokoi, 
na biura, fa**■ • • • u * / , /  w y  1 i l u  v i u  14

no krzyżowe, warsztat sto» I brzeżne ubikacie, garaże, 
larski, aparat do szwajso* spichlerze, stajnie. Mederski,
wania, biblioteka orzecho* 
wa. Obuwie meskie, dam* 
kie i dziecięce Wirówki do 
mleka, kanapy, szafy orze* 
chowe,sosnowe, łóżka mebl. 
i żelazne, rowery damskie i 
męskie, maszyny do -szycia, 
płaszcze zimowe i wiele 
innych przedmiotów. 13*8

Skl«o O k n < jn y
Grudziądz 2233 

ul. Narutowicza nr. 32

Toruń, Mostowa 6. 2522

W środę dnia 25 b. m. 
o ,̂ odz. 2o»tei 
..tlttWII / '  

Krotochwila w 3 aktach 
B. Katerwy.

Kamienica
II. piętrowa w centrum Ino* 
Wrocławia do sprzedania ce» 
na 38.000 zł. wpłaty 18.000 
zł resztę na dłuższy' czas. 
Wolne 3 pokoje z kuchnią 
i skład. Antoni Mucha Ino* 
wrocław. Św. Krzyzka 7.

81

W czwartek dpia 26 b.m.
o godz, ib»tej 

Występ gościnny Teatru 
Poznańskiego 

„Pięcioramienne 
Serce“

(Emisariusz Moskwy) 
Sztuka w 3 aktach 

Macieja Wierzbińskiego.

W czwartek dnia 26 b.m.
o godz 2o»tej 

Występ gościnny Teatru 
Poznańskiego
. K i i f c r
(Wilhelm 0 )  

Sztuka w 3 aktach 
Macieja Wierzbińskiego

KWIT ABONAMENTOWY
II» Urzędu Pocztowego

Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
„Dzień kujawski“ na mics. grudzień 1931 r* i proszę nałeżność — 
Z ł. 3.39 pobrać przez listowego

imię i nazwisko. 

Miejscowość.»— Poczta
Kwil pocztow y

Odbiór kwoty Z ł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd
goski“, „Dzień Kujawski“ na mieś. grudzień 1931 r. potwierdzam.

Niestosowne przekreślić.
dnia.

KWIT ABONAMENTOWY
Uo irzędu Pocztowego

Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
„Dzień Kujawski“, ąa *0. grudzień 1931 r. i proszę należność — Z ł. 3.39
pobrać przez listowego- ; .

Imię i nazwisko

Miejscowość Poczta
ftufitf poczlow p

Odbiór woty Zł. 3.39 .tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski' 
„Gazeta Moiska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Bzien A*yd* 
goski“, „Dzień Kujawski“ na m. grudzień 1931 r. potwierdzam.

*) Niestosowne przekreślić.
dnia.

a ■ ____ _—.
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_____Z  osiatnieß  cfiretfi
Zgoda i jednoU zapanowało s Gdańsko

N# « y  Gminu Polsh-ei w GdaGsSau -  Poseł Czarnecki prezesem
zarządu — Inleresufące posiedzenie dele^aiéw

W niedzielę o godz. 3 rozpoczęło swe obra» 
dv nadzwyczajne walne zgromadzenie dolega» 
tów Gminy Polskiej w Gdańsku.

P. marszałek Kwiatkowski powitał obee* 
nych przedstawicieli rządu polskiego z min. 
Strasburgerem na czele, gości i delegatów — 
podkreślając chwilę, pełną naprężenia, a wy« 
magającą kategorycznie, BY POLACY W 
GDAŃSKU ZNALEŹLI DROGĘ DO ZGO* 
I)Y, Dr. Kubacz i p. Maliszewski złożyli na* 
stępnie oświadczenia, że składają za zgodą 
członków swych zarządów swe dotychczasowe 
funkcje, co obecni jako dowód zgody spole» 
czeństwa polskiego w Gdańsku przyjęli burzą 
oklasków.

Marszałek Kwiatkowski podziękował ustę* 
pującym zarządom, poczem przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Wpłynęły 4 listy, 
zawierające nieomal te same nazwiska.

W wyniku wyborów prezesem głównego za* 
rządu Gminy Polskiej wybrany został poseł 
Erazm Czarnecki 65 glosami na ogólną ilość 
oddanych 80 głosów. Wybór prezesa odbywał 
się tajnie.

Wiceprezesami wybrani zostali jednogłoś* 
r.ie pos. Antoni Lendzion i ks. prób. Komo«
rowski, bez sprzeciwu.

Przy wyborze sekretarza generalnego, któ* 
ry odbył się również tajnie, padło 45 głosów 
na b. radnego miasta Gdańska i członka za» 
rządu Zjednoczenia Zawodowego Polskiego p. 
Dunsta, a 31 głosów na p. Drzewickiego. — 
Reszta głosów była rozstrzelona, tak iż wobec 
81 głosujących p. Dunst został wybrany sekre» 
tarzem generalnym. W tej samej chwili p. 
Wesołowski zgłosił deklarację, która później 
została odczytana, ponieważ akt wyborczy nie 
był jeszcze zakończony. Wobec rezygnacji p. 
Drzewickiego z kandydatury skarbnika, jedy* 
na kandydatura p. Maliszewskiego przyjęta 
została 45 głosami przeciw 3 głosom. Jako 
członków zarządu wybrano następnie Bernar* 
da Milewskiego 48 głosami bez sprzeciwu, a 
p. Olszewskiego 46 głosami bez sprzeciw-u.

Ponieważ pp. Michna, Drzewicki i Kopczyń* 
ski zrezygnowali ze swych kandydatur, dwaj 
ostatni kandydati przeszli bez sprzeciwu.

Wszyscy wybrani przyjęli kandydatury, a 
marszałek Kwiatkowski ogłosił rezultat, wzy* 
wając wszystkich w gorących słowach do zgo» 
dnej współpracy, poczem odczytał deklarację, 
którą imieniem zwolenników dr. Kubacza prze»

dłoźył p. Wesołowski. Zwraca ona uwagę na 
fakt, że ze stronnictwa p. dr. Kubacza miało 
wejść 3 członków do zarządu i wobec tego 
stronictwo ma co do dalszej współpracy za* 
strzeżenia.

Równocześnie wpłynął z tej strony wilio» 
sek, aby w ciągu 14 dni zwołano nowe zebra» 
nie Rady Delegatów celem wysłuchania spra» 
wozdania, dotyczącego zarządu.

Po uczczeniu pamięci zmarłego członka Ra» 
dy Delegatów śp. Janickiego, marszałek Kwiat 
kowski zamknął obrady.

Nowy Zarząd Gminy Polskiej przedstawia 
o tyle pewien postęp w kierunku utrwalenia

zgody w społeczeństwie polskiem w Gdańsku, 
iż różnice zdań, które doprowadziły swego cza» 
su nawet do procesu, zostały usunięte. Oba
stronnictwa zasiadły do wspólnego stołu i do 
nowego zarządu weszli przedstawiciele obu 
stron. Nie ulega wątpliwości, że, jak zwykle 
przy tego rodzaju decyzjach, zapadających 
większością głosów', nie wszyscy będą zadowo* 
leni. Niejeden życzyłby może sobie innych 
kandydatów, lecz w imię sprawy’ polskiej 
wszyscy ludzie dobrej woli winni dołożyć sta* 
rań, aby ZGODA I JEDNOŚĆ W SPOŁE* 
CZENSTW/E POLSKIEM W GDAŃSKU 
NA ZAWSZE WZIĘŁY GÓRĘ

W 13 rocznice 
bohaterskich zm aga*  

o polsk i Lwbw
Lwów, 23. 13. (PAT.). W dniu wczoraj 

szyna obchodzono tu uroczyście 13-tą Rocznice 
obrony Lwowa.

O godz. 9 rano odbyjo się wr bazylice kate
dralnej uroczyste nabożeństwo przy udziale 
włada woj są 5 wy ch i cywilnych oraz gronu 
uczestników walk o Lwów w r. 1918, przedsta
wicieli organizacyj i stowarzyszeń. Po nabo 
żeństwie uformował się pochód, na którego 
czole za orkiestro kroczył Związek Obrońców 
Lwowa ze sztandarem i symbolicznym mic 
czem, ofiarowanym zwycięzcom, przed kilku 
laty przez Śląsk. Pochód* przeszedł na cmer.-, 
tarz Obrońców Lwowa, gdzie po przemówi ą- 
niaeh złożono w kaplicy wieniec. Wieczorem 
odbyły się akaderaje i obchody w związkach 
i stowarzyszeniach.

Nowy wybryk zaborczości pruskiej
„Gdańsk i Pomorze ziemią stfaro-niemiecką“

Fałszow anie n a u k i «lia celów rew lzlonfsłgcznych Berlina
Z wielkiem zamiłowaniem rozpisują się nie

które dzienniki memiecko-gdańskie na temat no 
wego wystąpienia propagandy rewizjonistycz
ne} w Berlinie, dotyczącej ziemi gdańskiej i po 
morskiej. Nowo wskrzeszony aneksjonizm

wszechuiemiecki i pruski zorganizował w Ber 
linie na sali Rady Gospodarczej Rzeszy dzień 
propagandy rewizjonistycznej, w którem po
szczególni mówcy starając się przedstawić zie
mie rdzennie polskie nad Wisłą, jako starc-ger

Lekarze Pomorza tworzą samodzielną
organizacje

O nSanfzacvjne ««teranie Oítrcjfesi S’ omorsS«. £w>ą«ft£u Lekarzu
Wczoraj wieczorem odbyły się w sali Ra$y { SKICH Z OKRĘGU POZNANSKIEGO I STWO

Miejskiej w Bydgoszczy 3-godzinne obrady de
legatów pomorskich obwodów Związku Leka
rzy. Na zjazd przybyło 72 lekarzy, reprezentu
jących obwody kaszubski, brodnicki, toruński, 
grudziądzki bydgoski i nadnotecki. Pozatem 
przybył na obrady nacz. wydz. zdrowia woj. 
pom. Dr. Krysiński, szef sanitarny D. O K VIII 
pik. Dr. Błażejowski, prezes Poznańskiego Zw. 
Lekarzy Dr. Konkicwicz, nacz. lekarzy Kasy 
Chorych m. Poznania Dr. Wierzbicki.

Imieniem miasta i powiatu powitali gości 
prezydent miasta Dr. Chmielarski i starosta Di. 
Bereta. Obrady zagaił Dr. Czesław Wiecłu, jed 
nogłośnie wybrany przewodniczącym Zjazdu. 
Główny referent Dr. Świątecki określił cel p- 
brad, których przedmiotem była KWESTJA 
WYODRĘBNIENIA OBWODÓW POMOR-

RZENIA SAMODZIELNEJ ORGANIZACJI PO 
MORSKIEJ.

W wyniku dłuższej konferencji przyjęto w 
całości tezę komitetu organizacyjnego z tern, że 
poszczególne obwody pomorskie do czasu o- 
statecznego załatwienia spraw organizacyjnych 
nowego okręgu, t. j. do 28 lutego 1932 r. współ
pracować będą jeszcze z okręgiem wielkopol
skim.

W końcu dokonano wyboru tymczasowego 
zarządu okręgowego, w skład którego weszli: 
Dr. Wiecki — prezes, Dr. Świątecki — sekre
tarz, Dr. Kubczak — skarbnik, jak również pre
zesi 5 obwodów w osobach Dr. Maryńskiego 
(Bydgoszcz), Dr. Gaszkowskiego (Starogard). Dr. 
Zapałowskiego (Toruń), Dr. Michałowicza 
(Brodnica) i Dr. Maya (Grudziądz).

lok księżniczka krwiWincintia zabOfstwo
Zeznania zabófczpnft przemysłowca warszawskiego

księżniczka zabójczynią przemysłowca 
warszawskiego“/ — Druty telegraficzne, kable 
telefoniczne, a potem szpalty dzienników roz 
niosły tę prawdziwie sensacyjną wiadomość 
po całej Polsce. „Dzień“ już w numerze nie* 
dzielnym szeroko omówił przebieg tragiczne* 
go zabójstwa.

Zabójczym księżna Zofja Zyta Korybut 
Wiśniowiecka jest właścicielką majątku Węs 
zowiec pod Mogielnicą (grójeckie).

Ojcem jej był Władysław ks. Korybut*Wo* 
roniecki, matką Marja z Gostomskich.

Ks. Woroniecka była rozwódką. Wyszła 
ona w swoim czasie za p. Toepfera, z którym 
jednak rozeszła się w miesiąc po ślubie. Uży* 
wała swojego nazwiska panieńskiego.

Rodzina ks. Korybut * Woronieckich wy* 
wodzi się od udzielnych książąt litewskich. — 
Rodzina ta, aczkolwiek posiada wysoki tytuł 
arystokratyczny, nigdy nie przodowała pod 
względem fortuny, ani nie odgrywała poważ* 
niejszej roli politycznej lub społecznej. Dopie

ro za czasów saskich Woronieccy nieco urośli 
na znaczeniu przez koligację ze znakomitym 
rodem, nieżyjących już dziś. książąt Jablo* 
n-owskich. Jeden z Jabłonowskich ożenił się z 
Woroniecką.

Księżniczka Woroniecka, jak wiadomo, po 
dokonaniu zabójstwa — zachowywała się nieś 
zwykle spokojnie; postępowanie jej cechowała 
prawdziwie arystokratyczna zimnu krew. Do* 
piero w areszcie śledczym olympijski spokój 
opuścił księżniczkę.

Jak wiadomo
księżniczka Woroniecka oddała do śp. Boy‘a 7 

strzałów.
Pierwsza kula śmiertelna przebiła serce, zaś 
6 następnych utkwiło w podbrzuszu.

Po wystrzeleniu całego magazynu, zabój» 
czyni odrzuciła rewolwer i udała się do łazien 
ki, gdzie przygotowała sobie kąpiel.

Gdy policja przybyła do mieszkania 
ks. Woroniecka była w wannie.

Początkowo obawiano się, że zabójczym

chce popełnić samobójstwo. Wezwano ją do 
natychmiastowego opuszczenia kąpieli. Księż 
na Woroniecka ubrała się i spokojnie udała
się z policją.

Badana przez włpdze śledcze zeznała, żc 
w nocy poprzedzającej zabójstwo 

chciała rozmówić się z Boyem, ale drzwi po* 
koju, w którym spał on i jego matka były 
zamknięte. Mimo dobijania się, nic została do 
puszczona.

Rano skorzystała z momentu, gdy matka 
wyszła do miasta i zostawiła drzwi sypialni 
otwarte. Gdy weszła do sypialni. Boy nawpól 
ubrany, nie chciał z nią rozmawiać. Ks. Woro
niecka postawiła mu

zarzut zdrady,
a gdy on na to nic nie odpowiedział — 

wyjęła rewolwer i zaczęła strzelać.
W momencie strzałów, jak mówiła, nie wie* 
działa co czyni.

Obecnie w więzieniu przy ul. Pawiej, osas 
dzona w pojedynczej celi, rozpacza i spazmu je.

ruańskie, fałszowali w grubiański sposób histo- 
rję i prahjsiorię Pomorza. Na zebraniu tem a*
neksjonistów pruskich zjawiły się wszystkie bo 
jowe organizacje antypolskie. Główny malarz 
koloraturowy historji Kossin zachorował i nic 
był obecny i nie mógł zatem farbować ponow
nie fałszywemi farbami wiedzę i naukę o pol
skiej ziemi nadwiślańskiej. Zastąpił go prof. Dr. 
Paape, który obecnym zamydlał oczy bajkami o 
ludziach germańskich, którzy rzekomo stale żyli 
na terenie obecnego Pomorza i Gdańska już od 
2.300 lat przed narodzeniem Chrystusa.

Baron von Richthoien usiłował uzasadniać 
naturalnie w wysoce tendencyjny sposób, rzeko 
me prawo niem. do polskich ziem, poleniizo 
wał z instytutem zachodnio-słowiańskim Uni
wersytetu Poznańskiego, Instytutem Bałtyckim 
w Toruniu i pozwolił sobie na nietaktowną kry 
tykę uczonych polskich, opowiadając niestwo
rzone rzeczy przedhistoryczne, mające rzeko
mo świadczyć o tem, że wszystkie ziemie nad 
Wisłą *ż po Warszawę były rdzennie nlemiec- 
kiemi. Na naiwność pruskich rewizjonistów obli 
czona była trzecia mowa prof. Lessinga, zapa
sanego w celach popierania imperializmu i a- 
neksjonizmu wszechniemieckiego, aż ze Sta
nów Zjednoczonych. Osobliwy ten profesor P« 
zwolił sobie na krytykę wielkiego prezydent« 
Wilsona tylko dlatego, te szlachetny ten mai 
6tanu północnej Ameryki nic da! się wywieść w 
pole przez fałszerzy historycznych niemieckie« 
i zawsze uznawał ziemie zachcdnio-polskie za 
to, czem były w istocie — za rdzennie polską 
ataru ziemicą słowiańsko. Walkirja bojowa anty 
polska w postaci pani dr, Droop usiłowała do
wieść, że od Górnego Śląska począwszy a ca 
Gdańsku skończywszy wszystkie ziemie Po’ski 
powinny należeć do Rzeszy. Podobne brednie 
powtarzali prof. Goetze i dr. Wagner» z których 
ostatni pozwolił sobie na prawdziwy dowcip, bo 
wywodził nazwę Grudziądz z gotyckiego słowa 
Greutungeit. Zapisany przez propagandę anek' 
sjonistów radca Klement nie mógł się nadziwić 
rzekomemu fanatycznemu patriotyzmowi Pola
ków, ale zarazem sfałszował intencję pokojowe
go na wskroś narodu polskiego, któremu podsu 
wał podstępnie zamiar podbicia i zdobycia 
wschodniej części Rzeszy aż po Odrę. Paradny 
ten pedagog polecał, aby wszystkich wyżei wv 
m eniotiVvh fałszów przedb’sUrycznych i h:sti 
rocznych uczono w szkołach nienreckich. ,,aby 
dzieci duirnemi były w wysokiej kulturze ger
mańskiej“.

ćaiste, jeżeli potrzeba buto dokumentu ni
skiego poziomu kultury germańskiej w Berlinie 
to chyba takim dokumentem było posiedź m e 
w cali Rady Gospodarczej Rzeszy w Bsriinie 
gdzie s‘ę ujawnił w całej swojej ohyd fi c wilczy 
a/’s-'yt Niemców współczesny ;h na n sswoie zi* 
m e t niskie.

w w w m G m m m m m m

Ogłoszenia: wiersz tnilim. na stronie 7-łemowej . . 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronic ...............................................................1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1 zi — w teksie . . . . . .  0,60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. .
Za ogłoszenia skomplikowane I i  zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej.........................15 fen.
_  ̂ » 4 »  . . . . 5 0  fen.
Drobne za słowo 5 fen. —■ tytułowe .......................................... 10 fen.
P»ły sądowem Sciąąaniu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Byd-n/ska 37 
Rea. odpowiedzialny na Bydaoszcz Jór.et Ellasiak Mostowa 0 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 0 

Redaktor odpowiedz na Gdynie Henryk Tetzlnf', Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiadziaiuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska OS
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe, Stanach, Grobiuwa 6 

Za ogioszeńia odpowiada admmietracla 
ftyaawnietwoj *Dzeń Fomorski", . Dzień Dvdaoskl," ,.Gazeta Morska'  . 

wDzień Qrudztgdzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kalawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. Ą.
w 7 orunm

Abonament nmiesięcsny wynos*
w ekspedycji miejscowych ajencjach . . . . . . . . . . .  3 — »i
z odnoszeniem do domu w Toruniu .................................................3.40 zl

rzez pocztą z o d n o s z e n ie m ........................  . . .  3,36 zł
oo i opaska . .............................................................................  4.50 zł
w Gdańsku orzez pocztą . . 2.50 gd przez c h ło p c a ....................2.30 zł
t odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowleda ?a niedostarczenie pismu 
P R E N U M E R A T A  .OŃlfl KUJAWSKIEGO'’ miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach już ¿ odnoszeniem  kwartalnie 9,27 zł 

miesięcznie 3,09 zl
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